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Podjemy tabelę, przedstawiającą w stosun- 
u procentowym ilość głosujących do Sejmu 

. ...... iw ub. niedzielę.
w r. 1935 w r, 1938

45.9
29,4
37.3
36,7
36.6
39.9
57,2
41.7
63.8
67.9
64.9
58,0
416
42.9
42,9
75,7
374
46.4

Jak się przedstawiają wyniki w całym kraju
ta procentowym uw 
R p, w 1935 r. i w i

Frekwencja wyborcza 
w caiej Polsce

M, Warszawa 
Woj. Warszawek e 
łódzkie 
Kieleckie 
Lubelskie 
Biaiostockie 
Wileńskie 
Nowogródzkie 
Polestód 
Wołyńskie 
Ttaopoiskie 
5tanisławowskie 
Lwowskie 
Krakowskie 
Śląskie 
Poznańskie 
Pomorskie

W niedzielnym głosowani: do Sejmu na 
golną licabę uprawnionych '• '
ij,585.385 osób, wzięło udział -. 
bowiązku obywatelskiego 11.844.704. 
eentowo wynosi 67,36 procent

OKRĘG i WARSZAWA: Uprawnionych do 
glosowania 112.721, głosowało 61.7,18; Orlań- 
ski Mieczysław — 28.593, Sokołowski Marian 
- 22.297.

OKRĘG 2 WARSZAWA: Uprawnionych do 
glsiewania 148.303, głosowało 62.343; Seiden- 
nu Salomon, adwokat — 29.489, Trrjdten- 
M» Jankiel — 28.779.
OKRĘG 3 WARSZAWA: Uprawnionych do 

głosowania 129,956, głosowi’ło 66.575: Dąbrow­
ski Stanisław — 37.269, Machlejd Jerzy — 
25.020.

OKRĘG 4 WARSZAWA: Uprawnionych do 
losowania 140657, głosowało 75.766; Gebe- 
dner Jan — 35.695, Kudelska Stefania — 
52,788.

OKRĘG 5 WARSZAWA: Uprawnionych do 
Smarna 115.759, głosowało 71.263; Makow­
ski Wacław _ 8? 492, Szczepański Włodzi­
mierz — 31.995.

OKRĘG fi WARSZAWA: Uprawnionych do 
Bojowania 141.727, głosowało 85.463; ks. Pa. 
T3 Władysław — 39.145, Jurkowski Euge­
niusz — 23 932

OKRĘG 7 WARSZAWA POWIAT: Upra­
wionych do głosowania 227.906, głosowło 

; żen«zyko"-ski Tadeusz. — 71 485, So- 
G^t>^jclech — 50-^-

8 PUŁTUSK: Uprawnionych do 
f^ama 158.930, głosowało. 116 551; Nodzy- 

rolnik — 45.631. Kamiński Fe­
liks 3?.9eg.
t02?„R®G? MŁAWA: Uprawnionych do gło. 
rwS? 1^.999, ^ksowało 111,0S1; ks. Gro. 

hMSkl w,°drimierz, proboszcz — 66.044, 
Henryk, rolnik — 32.892.
SIERPC: Uprawnionych do gło- 

Anhm-a ’^2'.828' glosowało 89.904; Czerwiński 
^-X2" 40-879' Dudr~*“

, OKRĘG ii WŁOCŁAWEK: Uprawnionych 
103.615, głosowało 105.309? 

wi» p? Kazimierz, rolnik — 40.148, Filipo- 
0Kpplen!USZ, burmistrz Kutna — 39.858. 

sowar-- PŁOCK: Uprawnionych do gło- 
'i'cha>a głosowało 92 943; Wodziński
15.975 r°lnik ~ 55.551, Florczak Feliks — 
głH„??9 I3 ŁOWICZ: Uprawnionych do 
bóskn JJ1® 171.164, głosowało 95.289; dr I<o- 
~ 23 826^ — Czarnecki Jan, rolnik
nych^^H SKIERNIEWICE: Uprawnio- 
"iilpsk? K,oso?’>nia 145.879, głosowało 90.622. 
sh» ” '>ąa^SZek ~ 40.294, Gutowski Stani- 

J!L^Dź: Uprawnionych do głoso- 
Jdttó 117^. głosowało 59.656; Mincbegg 

OKRBr.b Szymanowski Antoni—19.828 
Wa, Ł^DŹ: Uprawnionych do głoso-
rian, głosowało 70.009;Wadowski Ma-

~ 38.337, Milewski Józef, u-

■mhmuibim
hcesz godzinę

r-.. mieć szczęśliwą
PlJ od Styki
 Tyskie piwo

do glosowania 
spełnieniu o- 

co pro-

OKRĘG 17 ŁÓDŹ: Uprawnionych da gło­
sowania. 127.441, głosowało 75.488; Wymy- 
słowski Michał, robotnik — 35.755, Budkie­
wicz Edward, nauczyciel — 33.023.

OKRĘG 18 ŁÓDŹ: Uprawnionych do gło­
sowania 181.263, głoscnyało 126.673; Cieplak 
Marian — 64841, Lepecki Zbigniew—58.368.

OKRĘG 19 KOŁO: Uprawnionych do gło­
sowania. 170.544, głosowało 109.598; Zieleżkie- 
wicz Leopold — 54:118, Tylman Franciszek 
— 48.549.

OKRĘG 20 KALISZ: Uprawnionych do gło­
sowania 154.417, głosowało 93.429; Składkow- 
ski Felicjan Sławoj, min. spr. wewn.—75400, 
Karśnicki Feliks — 26,026.

OKRĘG 21 SIERADZ: Uprawnionych do 
głosowania 191.724, głosowało 126.673; Bart­
czak Franciszek, rolnik — 59.422, Leopold 
Stanisław, rolnik — 46.420

OKRĘG 22 PIOTRKOM7 i Uprawnionych do 
głosowania 193.333, głosowało 114.827; Pio­
trowski Jan, rolnik — 45.237, Piech Józef, 
rolnik — 32.569.

OKRĘG 25 RADOMSKO: Uprawnionych do 
glosowania 207.982, głosowało 116.772; Za­
rzycki Włodzimierz Stefan, rolnik — 61.415,

Pleszczyński Ludwik, rolnik — 43;582.
OKRĘG 24 KIELCE: Uprawnionych do gło­

sowania 170:807, głosowało 110.814; Wenda 
Zygmunt, płk. dypl. w s. s. — 64.942, Osta- 
chowski Jan, kpt w s. s.’ — 54.785’

OKRĘG 25 CZĘSTOCHOWA: Uprawnio­
nych do głosowania 161.747, głosowało 106.344 
Płebanek Józef, wojewódzki inspektor straży 
.pożarnych — 44.248, Bardziński Adam — 
42.387.

OKRĘG 26 ZAWIERCIE: Uprawnionych do 
głosowania 145.641, głosowało 104.579; Nowak 
Tadeusz, rolnik — 46.705, Sowiński Zygmunt, 
inżynier — 39.516.

OKRĘG 27 SOSNOWIEC: Uprawnionych do 
głosowania 197.383, głosowało 139.793; Nowa­
ra Zygmunt, urzędnik — 78.378, Drożdż Fran­
ciszek, rolnik — 59.276.

OKRĘG 28 JĘDRZEJÓW: Uprawnianych do 
głosowania 184.971, głosowało 126.776; Sob­
czyk Piotr, rolnik — 66.443, Kruk Józef, u- 
rzędnik samorządowy — 60.709.

OKRĘG 29 SANDOMIERZ: Uprawnionych 
do głosowania 159.059, głosowało 99.573; Wój­
cik Jan, .pracownik sam. — 52.430, Krawczyń­
ski Stanisław, lekarz — 33.546.

OKRĘG 30 OPATÓW: Uprawnionych d«. 
głosowania 173.079, głosowało 109.115; Wró­
bel Paweł, rolnik — 60.540, Długosz Wiacław, 
rclnik — 43317.

OKRĘG 32 RADOM: Uprawnionych do gło­
sowania 188.260, głosowało iilO.374; Pikulski 
Jerzy — 47.033, Kwapisiewicz Marian—41.006

OKRĘG 34 PUŁAWY: Uprawnionych do 
głosowania- 165.081, głosowało 102.235; Bija- 
siewicz Robert — 42.586, Jędrejek Jan, rolnik 
— 29.145.

OKRĘG 35 ZAMOŚĆ: Uprawni mych do 
głosowania 200.075, głosowało 146.794; Wnuk 
Bolesław — 85.410, Kondysar Ferdynand, rol­
nik — 56 205

OKRĘG 37 BIAŁA PODLASKA: Upraw- 
nionych do głosowania 182.185, głosowała 
>142.191; Deryng Antoni — 89.056, Pyszko Szy­
mon — 94.375.

OKRĘG 38 ŁUKÓW: Uprawnionych do gło­
sowania 195.325, głosowało 126.909; dr Stoch 
Franciszek, adwokat — 58.727, Górala Włady­
sław, rolnik' — 49.673.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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ukaże się
w zwiększonym nakładzie i objętości
w piątek 11 listopada b. r.

Ogłoszenia do tego numeru przyjmuje administracja tylko do godz. 17 —10 listopada

Ma to być zemsta za prześladowania żydów w Niemczech
BERLIN, 7.10 (PAT). Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi z Paryża, iż 
dziś rano dokonano zamachu rewolwe­
rowego na sekretarza ambasady nie­
mieckiej w Paryżu von Ratha. Do gabi­
netu sekretarza (przybył osobnik nazwi­
skiem Herszel Seibel Grinszpan, naro­
dowości żydowskiej, prosząc o rozmowę.

Wkrótce potem w gabineecie von 
Ratha rozległy się strzały, a zamacho­
wiec usiłował zbiec.

Woźni schwytali Grynszpajna i oddali 
go w ręce policji. Grynszpan zeznał na 
śledztwie, iż dokonał zamachu, aby zem­
ścić się za swych współwyznawców.

Ambasada niemiecka zwróciła się do 
francusk/ego MSZ z żądaniem przepro­
wadzenia surowego dochodzenia, co zo­
stało jej przyrzeczone. Sekretarz lega- 
cyjny von Rath został przewieziony idso 
szpitala. Został on raniony kulą w ramię 
i okolicę wątroby.

WRAŻENIE WE FRANCJI
PARYŻ, 7.10 (PAT). Zamach na se­

kretarza amabasady niemieckiej w Pa- 
ryiau wywołał w mieście duże poruiszie- ; 
nie. Dzienniki po południowe przynoszą

na naczelnych miejscach informacje o 
zamachu i- fotografie sprawcy zamachu,
który stara się przed obiektywami foto- 
graficzymi ukryć swą twarz,

„Intransigent'1 pisze, że zamach ten 
godzien ubolewania wywołuje w Paryżu 
wielkie poruszeniee. Zamach ten, pisze 
„Intransigeant“ poruszył głęboko koła 
dyplomatyczne Francji i minister Bon- 
net natychmiast po otrzymaniu o nim 
wiadomości zasięgał kilkakrotnie infor­
macyj o stanie zdrowia rannego sekre­
tarza von Ratha.

„Paris Soir“ przytacza, ' że zamacho­
wiec ma zaledwie 17 lat i że nic nie wia­
domo o jego dotychczasowym życiu. 
Ostatni adrese jego, jaki posiada pol ­
eją wskazywał na hotel Suezfci, mie­
szczący się na Bulwarze Strassburskim. 
Nie wialdómo, ozy ma on jakichś krew­
nych, czy rodzinę. Według pewnych 
informacyj zebranych na razie, jak pi­
sze „Paris Soir“, są dane do wniosko­
wania, że Grynszpon posiadał już nakaz 
wydalający go z granic Francji.

Policja paryska przeprowadza ener­
giczne dochodzenia w tej strawie.

JAK DOKONANO ZAMACHU
PARYŻ, 7.10 (PAT). W związku z 

zamachem, którego ofiarą padł von 
Rath, attache prasowy amabasady nie­
mieckiej udzielił dziennikarzom nastę­
pujących informacyj. Pośród pier­
wszych interesantów, którzy przybyli 
dziś rano do ambasady niemieckiej, znaj 
'dowal się pewien młody człowiek, nie­
mal młodzieniec, który prosił o rozmo­
wę z sekretarzem do spraw specjalnych 
ambasady, by mu przedstawić, jak mó­
wił, ważny dokument.

Wprowadzono go do młodego attache 
amabasady niemieckiej von Ratha, ku­
zyna b. ama/basadora Koestera. W toku 
audiencji Grynszpan strzelił do von 
Ratha. Jedna z kul raniła von Ratha w 
okolice wątroby, a druga w okolice serca

Zaalarmowany wystrzałami personel 
amabasady pospieszył z pomocą młode­
mu attache, który poważnie ranny stra­
cił przytomność. Gdy część zajęła się 
przewiezieniem von Ratha do kliniki, 
inni schwytali zamachowca i oddali go 
w ręce policjantów, pełniących służbę 
bezpieczeństwa przed amaibąs^ria,
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(Dokończenie ze str. 1-ej)

OKRĘG 39 SIEDLCE: Uprawnionych do 
głosowania 163.076, głosowało 117.519; Frącz- 
kiewicz Józef — 62.656, Szumowski Piotr — 
69.819.

OKRĘG 40 BIAŁYSTOK: Uprawnionych do 
głosowania 169.115, głosowało 125.547; Anto­
nowicz - Witold, dyr. gimn. — 56.514, Lipski 
Roman, inż. rołn. — 56.238.

OKRĘG 42 ŁOMŻA: Uprawnionych do gło­
sowania 144.337, głosowało 121.1'12; Dobkow­
ski Józef, naucz, — 71.051, Śleszyński Stani­
sław, rolnik — 47.727.

OKRĘG 44 GRODNO: Uprawnionych do gło­
sowania 212.259, głosowało 174.073; Krzywiec 
Michał, rolnik — 104.320, Budzanewski Teofil, 
insp. szkołhy — 90.158.

OKRĘG 45 WILNO: Uprawnionych do glo; 
sowania 63,697. głosowało 37.609; Szumański
— 15.285, Barański — 13 301.

OKRĘG 46 WILNO: Uprawnionych do gło­
sowania 57.315, głosowało 421506; Żeligowski 
Łucjan — 23.309, S-kwarczyński Stanisław — 
21.274.

OKRĘG 47 WILNO: Uprawnionych do gło­
sowania 187.098, głosowało 127.161; Marian 
Koóciałkowski, min op. społ. — 8S.118, Jan 
Szejko — 59.474.

OKRĘG 48 GŁĘBOKIE: Uprawnionych do 
głosowania 221.913, glosowało 171.676; Pimo- 
now Borys — 75 691, Wyełuch Bernard — 
48 246.

OKRĘG 49 OSZMIANA: Uprawnionych do 
głosowania 173.615, głosowało 129.038; Kieńf 
Benedykt — 70.725, Żukiel Alfons — 47.943.

OKRĘG 50 LIDA; Uprawnionych do głoso­
wania 152.603, glosowało 93.155; Bryiski Lu, 
cjan — 35.135, Szwed Stanisław — 33.689.

OKRĘG 51 NOWOGRÓDEK: Uprawnionych 
do głosowania 208.161, głosowało 142.919; 
Trzeciak Jan — 92.214, Sarnecki Adolf — 
71 725.

OKRĘG 52 BARANOWICZE: Uprawnio­
nych do głosowania 193.126, głosowało 150.769 
Krupski Czesław — 98.113, Szymanowski Gc- 
nadiuaz — 87.576.

OKRĘG 53 BRZEŚĆ n-BUGIEM: Upraw, 
nicńych do głosowania 183.665, głosowało 
132.425; Trębicki Henryk — 80.236, Kolbusz 
Franciszek — 72.064.

OKRĘG 54 KUiWEL: Uprawnionych do gło­
sowania 201.936, głosowało 154.276; Klimczuk 
Maksymilian — 111 120, Milewr-ki Alfred, rol­
nik — 108.508.

OKRĘG 55 PIŃSK: Uprawnionych de glc- 
sowania 203.299, głosowało 144.537; Szczytt- 
Niemirowicz Krzysztof, rolnik — 91.720, Au­
gustyniak Mieczysław, osadnik — 86.978.

OKRĘG 56 ŁUCK: Uprawnionych do głoso­
wania 210.216, głosowało 164.089; Chmieliń­
ski Stanisław!, urzędnik PBR — 131.732, Skryp 
nyk Stefan, urzędn. Satmorz. — 104.238.

OKRĘG 57 KOWEL: Uprawnionych do gło-' 
sowania 259.036, glosowało 180.138; Karlikow- 
&kl Walenty, rolnik — 149.464, Onufrejczyk 
Włodzimierz, pracownik samorz. *— 126.338,

OKRĘG 58 SARNY: Uprawnioynch do glo­
sowania. 166.760, głosowało 128.113; Bohusz- 
Szyszko Adolf, rolnik — 107.652, Ogorodnik 
Aleksander, technik — 95.944.

OKRĘG 59 RÓWNE: Uprawni mych do gło. 
sowania 190.177, głooswało 144.657; Jankow­
ski Bolesław, nauczyciel — 160.865, Bura Ni­
kita, rolnik — 99.629.

OKRĘG 60 KRZEMIENIEC: Uprawnionych 
do głosowania 251.537, głosowało 187.080; 
Wnęk Stanisław, rolnik — 150.973, Kosidło 
Włodzimierz, nauczyciel — 129.206.

OKRĘG 61 TARNOPOL: Uprawnionych do 
głosowania 177.016, gł-osowało 149.044; Żybor- 
ski Witold — 132.806, Boluch Wasyl — 86.915

OKRĘG 62 ZŁOCZÓW: Uprawnionych’ do 
głosowania 212 802, głosowało 176 961; Osta- 
fin Józef — 162.081, dr Bitak Stefan—137.042

OKRĘG 63 BRZEŻANY: Uprawnionych do 
głosowania 149.089, głosowało 119.084; dr 
Stahl Zdzisław — 106.775, Wełykanowicz Dy­
mitr — 74.301.

OKRĘG 64: BUCZACZ: Uprawnionych do 
głosowania 176.915, głosowało 144.709; Sowa 
Józef — 132.729, Calewicz Włodzimierz — 
103.630.

OKRĘG 65 CZORTKÓW: Uprawnionych do 
głosowania 200.449, głosowało 163.119; mgr 
Popławski Jan — 141.646, dr Baran Stefan — 
96.738

OKRĘG 66 STANISŁAWÓW: Uprawnionych 
do głosowania 241.816, głosowało 165416; 
świętnicki Michał — 126 629, dr Wolański I- 
wan — 87.455.

OKRĘG 67 KOŁOMYJA: Uprawnionych do 
głosowania 251.218, głosowało 144.500; Sanoj- 
ca Józef — 116.997, dr Hankiewicz Grzegorz
— 84 914.

OKRĘG 68 KAŁUSZ: Uprawnionych do gło 
sowania 187.021, głosowało 130.010; dr Mą­
tew Zdzisław — 110.687, Pełeński Zenobiusz 1
— 72.876.

OKRĘG 69 STRYJ: Uprawnionych do. gloso­
wania 185.473, głosowało 133.749; dr Krzysz- 
toń Wilhelm — 119.283, dr Łysiak Paweł — 
101.081.

OKRĘG 70 LWÓW: Uprawnionych do gło­
sowania 121.365, głosowało 41.283; Sommer- 
stein Emil — 26.318, Jaworski Franciszek — 
12.550.

OKRĘG 71 LWÓW: Uprawnionych do gło­
sowania 138.518, głosowiało 52.283; Ostrowski 
Stanisław — 26.736, Rudnicki Roman—24.134

OKRĘG 72: LWÓW: Uprawnionych do gło­
sowania 177.560, głosowało 150.794; Wagner
Edwin — 155.114, Mudryj Wasyl — 92.260.

OKRĘG 73 SOKAL: Uprawnionych do gło­
sowania 232.037, głosowało 202 776; Górski
^ss*tiszek — 4EŁ.967. Perfeckj Stefan—136,058

OKRĘG 74 PRZEMYŚL: Uprawnionych do 
głosowania 221.120, głosowało 138.244; Osta­
szewski Roman — 110.540, Nawrocki Stefan
- 88,079.

OKRĘG 75 DROHOBYCZ: Uprawnionych 
do głosowania 158.772, głosowało 103.728; Wy­
szyński Mieczysław — 86.824, WitwieM Stefan
— 49.184.

OKRĘG 76 SAMBOR: Uprawnionych do gło 
sowania 179.964, głosowało 141.506; Ekiert 
Edward — 113.399, Tarnowski Hilary—71.681

OKRĘG 77 SANOK: Uprawnionych do gło­
sowana 182.724, glosowało 94.672; Csadek Zy­
gmunt — 68,938, Czarnek Marian — 51.313,

OKRĘG 7Ś RZESZÓW: Uprawnionych do 
głosowania 184.797, głosowało 100.560; Wa- 
wrzykowicz Antoni — 52.177, dr Dobrowolski 
Adam — 51.313.

OKRĘG 80 KRAKÓW: Uprawnionych do 
głosowania 68.473, glosowało 57.133; Jahoda- 
żółtowski Robert — 20.388, dr Starzewski Ma. 
ciej, prof, Uniw. Jagieł. — 17.507.

OKRĘG 81 KRAKÓW: Uprawnionych do 
glosowania 74.874, głosowało 41,258; dr 
Schwarzbart Izaak, adw. — 19.778, Skotniski 
Adam, urzędnik pryw. — 15.845.

OKRĘG 82 KRAKÓW: Uprawnionych do 
głosowania 184.444, głosowało 95.026; Gdula 
Tadeusz, burmistrz m. Chorzowa — 51.454, 
Bączkowski Ludwik, redaktor — 35^31.

OKRĘG 83 BOCHNIA: Uprawnionych do 
głosowania. 145.897, glosowało 50.600; ks. ka­
nonik Sandecki Tomasz — 28.382, Potaczek 
Piotr, wójt — 25.217

OKRĘG 84 TARNÓW: Uprawnionych dó 
głosowania 116.146, głosowało 58.999; ks. dr 
Lubelski Józef, dziekan — 37841, inż Huepsch 
Stanisław — 29488.

OKRĘG 86 NOWY SĄCZ: Uprawnionych do 
glosowania 166.950, głosowało 95.063; Lgocki 
Stefan, rolnik — 39.9S5, Bodzicny Jakub, kier, 
szkoły powsz. — 24.451.

OKRĘG 87 WADOWICE: Uprawnionych do 
głosowania 198.538, głosowało 101.532; dr Do. 
linger Zygmunt — 60.846, dr Putek Józef, ad­
wokat — 45.515.

OKRĘG 88 KATOWICE—CHORZÓW: U- 
prawnionych do głosowania 153 063, głosowało 
120.421; Kwiatkowski Eugeniusz — 74.827, 
Kostek Antoni — 51,335.

OKRĘG 89 KATOWICE POWIAT: Upraw­
nionych do głosowania 128.903, głosowało 
116.033; Łyczak Piotr — 50.548, Dhig-lewicz 
Franciszek — 45 409.

OKRĘG 90 ŚWIĘTOCHŁOWICE, LUBLI­
NIEC, TARN. GÓRY: Uprawnionych do gło­
sowania 174.463, głosowało 156.309; Piletrzak 
Jan — 92 868, Bartuś Teodor — 65.722.

OKRĘG 91 RYBNIK—PSZCZYNA: Upraw, 
nionych do głosowania 210.567, głosowało 
174 511; Pisarek Józef — 77,570, Tomas Ema­
nuel — 641188.

OKRĘG 92 BIELSKO—CIESZYN: Upraw­
nionych do głosowania 176.577, głosowało 
185,136; Wieczorkiewicz Antoni — 79.397, Ma­
chalica Alojzy — 59.203

OKRĘG 93 POZNAŃ MIASTO: Uprawnio­
nych do głosowania. 80.850, głosowało 46.561; 
Głowacki Józef — hpir. Jóźwiak Stanisław 
— 18.7-8'

OKRĘG 94 POZNAŃ: Uprawnionych do gło. 
sowania 87.505, głosowało 47.636; Sikorski Bru­
non — 1'5.878, Surzyński Leon — 14.181.

OKRĘG 95 POZNAŃ: Uprawnionych do glo­
sowania 209.551, głosowało 138.274; Zimny 
Grzegorz — 67.873, Wydra Wojciech—49.562.

OKRĘG 96 LESZNO: Uprawnionych do gło- 
sowania 189.406, glosowało 130.151; Wróblew­
ski Czesław — 42.4’4, Jakubowicz Józef - 
66.298.

OKRĘG 97 OSTRÓW WIELKOPOLSKI: 1 
prawnionych do głosowania 196 845, głosowało 
132.909; Szymański Franciszek’— 57.950, Ul- 
rych Juliusz, min komunikacji — 44.535.

OKRĘG 98 GNIEZNO: Uprawnionych dc 
głosowania 129.189, głosowało 78.788; Rataj- 
czyk Stanisław — 46 546, Bartsch Maksymi­
lian — 26.855.

OKRĘG 99 INOWROCŁAW: Uprawnionych 
do głosowania 141.709, glosowało 85.983; Ko­
nieczny Władysław, urzędnik pryw.—43.636, 
Wichliński Jan, rolnik — 27.023.

OKRĘG 100 BYDGOSZCZ: Uprawnia. , 
do głosowania 178.795, głosowało 1344 649-n? 
dzińskj Juliusz — 51.464, Dziekońskt 
mierz — 40.062. ®J|-

OKRĘG 101 TORUŃ: Uprawnionych do „u 
sowania 123.706, głosowało 87.812; JahkfL, 
Tadeusz, urzędnik — 31.439, Klimek Wha? sław, rolnik — 31.438. ,ad)-

OKRĘG 102: GRUDZIĄDZ: Uprawnionv-i, 
do głosowania 131.386, głosowało 93.899- Krwi 
gielewskl Jan, sekretarz zjedn. zaw. p0’i8], 
43.063, Malinowski Miecz., rolnik _  54 sek ~

OKRĘG 103 CHOJNICE: Uprawnionej 
głosowania 201.643, głosowało 124 710; Hoff 
mann Stanisław, ksiądz — 67.128, Marcin’,*., 
ski Franciszek — 41.348.

OKRĘG 104 GDYNIA: Uprawnionych ■ dc 
głosowania 168.474, głosowało 107.015; janlr 
kl Bolesław, urzędnik państw. — 49 417. rJn 
Antoni, rolnik — 39.992. ' th

Już za kilka dni
nastąpi otwarcie 

luksusowej Kawiarni 

mSAVOY’U” 
SOSNOWIEC, 3 MAJA

Wczorajsze ogłoszenie o otwarć 
ciu Kawiarni anulujemy, po­
nieważ n« czas -nie przyszedł 
transport maszyn instalacyj­

nych.

CZESI ZŁAMALI UMOWĘ
Bitwa czesko-węgierska

BRATYSŁAWA, 7.11. W okolicy miastecz­
ka Kralowy Chlumec, gdzie wojska węgierskie 
miały wczoraj na podstawie arbitrażu wiedeń­
skiego zająć 4 wsie, oddalały czeskie nie ustą­
piły wbrew umowie z terenów, przyznanych 
Węgrom.

Wojska węgierskie zostały powitanie przez 
Czechów ogniem karabinowym,

Wywiązała się ostra potyczka.
Są liczne ofiary po obu strontach.

KONCENTRACJA WOJSK CZESKICH 
NA WERCHOWINIE

UŻHOROD, 7.1.1. Wczoraj znowu nadeszły 
wiadomości o masakrach, dokonywanych przez 
czeskie oddziały wojskowe na Werchowinie

wśród miejscowej ludności, która coraz głoś-1 czeskie oddziały wojskowe, wycofywane z pt 
niej domaga się przyłączenia całości Rusi Pod-1 graniczą węgierskiego kierowane są na Wer- 
karpackiej do Węgier. I chowinę, która jest w chwili obecnej jednpa

Wedle obiegających w Użhorodzie pogłosek, I wielkim obozem wojskowym.

Żołnierze narodowości węgierskie]
zabarykadowali się w Użhorodzie

UŻHOROD, 7.11. Wczoraj rano w koszarach 
pułku artylerii 14 żołnierzy Węgrów odmówiło 
posłuszeństwa. Żołnierze zabarykadowali się 
w jednym z budynków i zagrozili, że każdego, 
któ zbliży się obrzucą granatami ręcznymi. 
Dowódca pułku podjął z nimi pertraktacje, 
oświadczając, że zginą jeśli nie poddadzą się,

Kanclerz Hitler w Turyngii

Los nie wciągnął nas w szranki
Kanclerz Hitler wygłosił na. zjeździe 

dzielnicowym partii narodowo-socjalisty 
czinej w Turyngii przemówienie o aktu­
alnych zagadnieniach politycanyich.

Pojawienie się kanclerza na trybunie 
homrowej stadionu sportowego w Wal- 
marze powitały tłumy entuzjastyczny­
mi okrzykami: „Niech żyje budowniczy 
^wielkich Niemiec".

— Trzecią rzeczą, którą obok syste­
mu wychowawczego oraz elity iprzewóld*- 
•ców, potrafiliśmy sobie stworzyć — mó­
wił kanclerz — była nowa .armia.. Jako 
człowiek miłujący poikój "starałem się 
dać w ręce narodowi niemieckiemu ta­
ką broń, jaką i inni posiadają dlTa o- 
chrouy pokoju.

Są ludzie, którzy oburzają się na 
jeża, za to, że ma kcłce. Zamiast tego 
powinni raczej me zlbiiżać się do tęgo 
stworzenia i pozostawić je w spokoju. 
Zwierzę to nie zaatakowano jeszcze ża­
dnego innego:, nie bęjdląc samo zagrożo­
ne. Chciejmy pamiętać o tym zawsze. 
Nietóh więc nam nie wchodzą w drogę 
— zawołał kanclerz.

Nie pragniemy nic innego, jak s|po- 
•koju możliwości ipracy i prawa do ży- 
o a dla naszego narodu i to równego 
prawa do życia, pcdbbnes^ do tego, ja­

gdyż byliśmy silni!..
kiego żądają dla siebie inne narody.

Nie mam zaufania do rozbrojenia, 
dopóki nie nastąpi rozbrojenie ducho­
we.

Powołując się na oświadczenie Chur­
chilla i Greemwóoda, kanclerz Hitler roz­
winął zarzut, iż państwa demokratycz­
ne zbyt mato dbają o rozbrojenie mo­
ralne, którego pierwszym krokiem jest 
zaprzestanie podżegania do wojny.

— Ponieważ według reguł demokra­
tycznych, rząd się zmienia, nie jeste­
śmy nigdy pewni, że tego rodzaju zwo­
lennicy zniszczenia ipaństw totaitaych 
nie przyją do władzy. Mogę was zapo­
wie — oświadcza kanclerz Hitler — źe 
zarówno ja, jak i naród niemiecki, a 
także .naród włoski bę/feiemy się starać 
o to, aby plany te si<^ .nie udały. Droga 
do tego jest jedna: stać ramię przy ra- 
mienu, oparci o naszego przyjaciela.

Im bardziej będziemy zwarci i sprzę­
gnięci z Wiochami, tym mniej będą 
mieli ochotę .nas zaczepić.

Los nie .wciągnął nas w szranki, głilyż 
byliśmy silni i to winno pozostać .nauką 
na iprzyisalość. „Być silnym i> wietrzyć, a 
.wtenczas nasizej świętej ojczyźnie riie 
stanie się nie złego teraz i po wszystkie 
czasy".

jeśli zaś poddadzą się pozostaną w areszcie h 
chwili wkroczenia wojsk węgierskich do Użłw- 
rodu i zostaną wydani tym wojskom.

W godzinach południowych tłum mieszkań 
ców Użhorodu zaatakował przechodzący ulicą 
oddział piechoty czeskiej. Obrzuceni kamienia­
mi żołnierze odpowiedzieli strzałami. Tłum je­
dnak nie rozprószył się i dalej atakował żoł­
nierzy. Dopiero sprowadzone samochody 
cenne przywróciły spokój.

BESTIALSTWO!
PRAGA, 7.11. W Użhorodzie przyszło 

nowych starć, w ciągu których żołnierze cze­
scy zastrzelili kilku Karpatomsinów. Prócz te­
go wydarzył się tragiczny wypadek. Żołnierze 
spotkali pewną dziewczynkę, mającą przypi*- 
tą kokardę o barwach węgierskich. Żołnierz* 
zażądali od niej zdjęcia kokardy i strzelili kil- 
ka razy, by ją przestraszyć.. Wskutek wstrzą­
su nerwowego, dziewczynka doznała porażeń” 
serca.

CHŁOPI Z KŁONICAMI ZAATAKOWAĆ 
URZĘDNIKÓW CZESKICH

UŻHOROD, 7.11. Ludność karpatoruska • 
miejscowościach pozostających przy Czecho­
słowacji, energicznie broni się przed zalew® 
e.'nkuowanych urzędników czeehosłc-wsckfch- 
Wczoraj w miejscowości Antałówce, na pół®01 
od Użhorodu miejscowi chłopi karpatorusc7 
uzbrojeni w kłonice, wystąpili przeciwko Poz­
bywającym ta,m urzędnikom czeskim, z 
rych podobno kilku zostało zabitych. 
ZAMORDOWANIE DWÓCH MI-IACJANTÓ^ 

WĘGIERSKICH
UŻHOROD, 7.1.1 (PAT) W niedzielę w 

cy odchodzące oddziały czeskie bez żadnej 
docznej przyczyny zamordowały d-wóch 
cjantów węgierskich gwardii narodowej 0 
kilku miejscowych karpatorusinów.

Zapisz się na członk®
P. M. S.
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flaród P°*sk* może z ufnością spojrzeć w przyszłość

Mowa P. Prezydenta Rzplitej 
przez radio do Ameryki

p Frewliw* Witej - r® raprc-
> ainerykańskego koncernu raxho- 

Columbia Broadcasting Gorpora- 
wego m w niedzielę o (godzinie
^0 m Zamku Kórlewskm praemó- 

•pnie w języku angielskim, które tran- 
Swane było przez 114 rozgłośni a- 
S^Skioh W całych St. Zjedn^o- 

nyŁ>dzinną audycję psprzedizito sło- 
«o wstT-ne, nadane ze stud> a .w Nowym 
teku po 7l3lbral rłos przybyły
cneftialnie do Warszawy speaker CBC. 
i Shiver, który rozpoczął pogadankę, 
poświęconą 20 rocznicy Niepodf.eglłośoi 
&i słowami: . .

„Hałlo Ameryka, — tu mówi War­
szawa. „ ,

Ne,dajmy z Zamku — z Batego 
Domu Polski, z okazji dwudziestolecia 
Jerjj Niepodległości.

„Korzystając z łaskawego współdzia­
łania Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
amerykańskiego ambasadora, w Polsce 
— którzy obaj przemawiać będą — bę- 
ifciany się starali dać wam obraz dzi­
siejszej Polski.

„Ale .najpierw... polski Hymn Naro- 
<kwy“...

Nawiązując do rocznicy Niepodległo­
ści, (poświęcił kilka słów niektórym mo­
mentom naszych dziejów:

— „W czasie od XIV w., a więc 
mniej więcej w tym czasie, kiedy Ame­
ryka została odkryta — Polska, była 
wielkim mocarstwem.

Przez 123 lata wałczyli Polacy z żela­
znym uciskiem, ażeby utrzymać swoje 
poczucie narotowe i odzyskać swoją 
wolność.

W 1918 r. w tym oto mieśącu N^bo- 
padaie — odzyskali tę wolność i nieza- 
kfflość narodową".

Następnie Pan Prezydent wygksił 
Pomówienie: 

PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA
.Dwadzieścia lat mija od chwili, gdy Mar- 

’rałek Piłsudski, powróciwszy do Warszawy 
1 magdeburskiej twierdzy, został — z jedno, 
nyślnej woli narodu — Naczelnikiem Państ- 
’• Polskiego.

Polaka, powstawała wówczas do nowego ży 
da — z chaosu wojny Światowej, której nasz 
baj był pobojowiskiem w ciągu ezterjch cię- 
iWch lat. Wyniszczona bardziej może aniżeli 
jakakolwiek inna część Europy — Polska za 
laaa była zdemoralizowanymi wojskami rozpa 
dających się armii mocarstw centralnych j roz 
oaitego autoramentu oddziałów, wdzierają 

się ze wschodu, gdzie Rosja słała w o- 
gn™ rewolucji. Wynędzniała ludność jej ginę- 

. z głodu, chłodu i moru, nie było ani admi- 
“atracji, ani jednolitego wymiaru sprawiedłi- 

ani wojska. Nie było pieniędzy w skar-
* oprócz papierowych wałut, które szczo- 

drukowali okupanci
A jednak — zanim jeszcze podpisano po oj 

,ijyereala — zanim jeszcze mocarstwa za- 
. nie. zdołały nawiązać z Polską normalne 
°sunki dyplomatyczne — Rzeczypospolita 

jat sw°je granice mniej więcej tak,
dzisiaj przebiegają. Już organizowała 

hi • ^ra wkrótce okazała się zdolną do po. 
JE* 'deprzyjaciela, zagrażającego podówczas 

naszej zachodniej cywilizacji — w zwy- 
ej bitwie warszawskiej, słusznie nazwa- 

Przez wybitnego angielskiego męża stanu 
^Mata“SSlą decydującą bitwą w dziejach

Z niezwykle trudnych tedy — jak widzimy 
tym,10CZąt^ów Rzeczypospolita nasza stała się 
Bya’ ,CZyin jest obecnie: dobrze ugmntowa- 
stoni1 .UIX>rzAdkowanym państwem o trzydzie- 
tt^0miUon°wei lu41wści — dążącym wy- 
i d , 1 skutecznie do poprawy materialnych 
__ .“yych warunków bytu swoich obywateli 

*sród pakoju zabezpieczonego ich własną 
e wszystkim mocą j wolą.

ludow^>raWiło — rZ€< można — nieomal 
BkupU .przem'an? ' postęp? Jakież to siły 
d|a □y, Się koio naszego Wielkiego Marszałka 
. naińa tego — nadludzkiego zdawało- 

cjynjjiJe.n,i ** pospołu z wielu innymi 
dział* tutaj musiała jakaś potęga 

Czy’k* wielka zasada moralna.
któtj8 7 ”** była o<wia wyżiołowa siła,
■Sj.^ w różnych okresach historii — jedno-

! spajała każdy wielki naród — każąc

mu tworzyć państwo, oparte na wspólnocie 
rasy, języka, obyczaju i tradycji przeważają­
cej większości jego obywateli?

Czyż nie była to zasada współczesnego et­
nicznego nacjonalizmu, którą wielki Amery­
kanin określił jako prawo „stanowienia o so­
bie" każdej dojrzałej narodowości?

Owa wielka zasad — przed której pogwał­
ceniem Ignacy Paderewski słusznie przestrze­
gał świat, gdy w roku 1920 zmuszono polskie­
go premiera — w chwili, gdy Ojczyzna jego 
walczyła na śmierć i życie z bolszewicką Ro­
sją' — do zrezygnowanie z czysto polskiego

I

BRONISŁAW RUTKOWSKI
DŁUGOLETNI PRACOWNIK ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW 

GÓRNICZO-HUTNICZYCH „MODRZEJÓW-HANTKE" 
zmarł w Krakowie 7 listopada 1938 roku, przeżywszy lat 36. 

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika i zacnego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA i PRACOWNICY
ZJEDN. ZAKŁADÓW GÓRN.-HUTN. „MODRZEJÓW-HANTKE“

Bronisław' Rutkowski
CZŁONEK ZARZĄDU KASY SAMOPOMOCY PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH FIRMY ^MODRZEJÓW-HANTKE" S.A. 
zasnął w Bogu dnia 7 listopada 1938 roku w Krakowie.

W Zmarłym tracimy zacnego Kolegę 
Cześć Jego pamięci!

KASA SAMOPOMOCY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH FIRMY „MODRZEJÓW-HANTKE" 

Spółdzielnia z odpow. udz. w Sosnowcu

Po wyborach

^GŁÓWNE ZADANIE NOWEGO SEJMU
Wybory sejmowe maimy już za sobą. 

Niebawem odbędą się wybory senato­
rów, po czym skład Senatu będzie uzu­
pełniony przez Pana Prezydenta sena­
torami z nominacji, których powoła On 
na mocy przysługującego Mu prawa.

Z tą chwilą uwaga społeczeństwa -- 
skieruje się na nowe izby, które zbiorą 
się zapewne w najbliższym czasie, aby 
rozpocząć przede wszystkm normalne 
iprace budżetowe,

Nie od rzeczy będzie zatem już teraz 
przypomnieć, jaką rolę ma spełniać no- 
wowybrany parlament, jakie jest jego 
miejsce w dzisiejszym ustroju polskim 
■i czego w związku z tym od Sejmu i 
Senatu oczekuje społeczeństwo.

Naczelną cechą ustroju, opartego o 
Konstytucję Kwietniową, jest- jego 
zwartość, trwałość i siła. Poszczególne 
organy naczelnej hierarchii państwa są 
powołane do ścistej i zgodnej współlanar 
cy, a nie — jak to dawniej bywało — 
do wzajemnej konkurencji i walki. Tę 
główną zasadę nowego porządku rozwi­
jał wielokrotnie w swoich wypowie­
dziach Józef Pfeudski, zasada ta wicae- 
Icna została w ducha i przepisy nowełj 
Konstytucji.

Pierwszy zaledwie trzyletni etap lat 
1935—1938 wykazał, że nie wszyscy 
zrozumie®: dokładnie tę zasadę. Baattao 
znamienną stała się pod tym względem 
kadencja ubiegłego Sejmu, gdzie zupeł­
nie wyraźnie cUżyły iw niektórych ośrod 
kach stare tradycje z okresu minionej 
i zlikwidowanej sejmokraoji. Wytwa­
rzało to — rzecz oczywista — zgrzyty 
w atmosferze ustabilizowanej we wsz-y- 
stk.ch innych dziedzinach życia państ­

terytorium zaolzańskiego śląska na rzecz są­
siada, -który nie dawno przemocą je był zagar­
nął.

Potęga sprawiedliwości dziejowej — dla 
której oto dzisiaj terytorium to powraca do 
Rzeczypospolitej — bardziej polskie raź kie­
dykolwiek.

Jesteśmy przekonani, że naród, który w ta­
ki sposób zdobył, ustalił i skutecznie obronił 
zjednoczoną podstawę duchową, może z ufno­
ścią spoglądać w przyszłość, dziękując Wszech 
mogącemu za wszystko, czego mu dane było

wowego.
Nowy Sejm i Senat muszą pamiętać 

o tym błędzie swoich poprzedników.
Sejm (jest przedstawicielem intere­

sów e dążeń społeczeństwa, a Konsty­
tucja zleca parlamentowi opracowanie 
i uchwalenie budżetu oraz wiele róż­
nych szczegółowych spraw j funiccyj. 
Nie jest jednak Sejm ani rządem ani 
Najwyższą Izbą Kontro!? Państwa i nie 
może być terenem walki i przeciwsta­
wień w stosunku do innych organów 
władzy państwowej. Jeżeli w tym za- 
'kresie wynikają różnice poglądów, to 
mają być one wyrównane i1 uzgodnione 
w idUichu wzajemnego zaufania i (poczu­
cia odpowiedzialności za całość intere­
sów państwowych.

Nie jest oczywiście łatwo od razu u- 
stawić tak prace parlamentu, aby odpo­
wiadały one inltenwjom nowego ustroju. 
Stąd też wynikły bSęłdiy ostatniego Sej­
mu. Ale jest obowiązkiem każdego na­
stępnego parlamentu udoskonalić pozy­
cję Sejimu i Senatu w ogólnej hierarchii 
życia państwowego i czynić to z myślą 
o porządku, obowiązującym od r. 1935. 
Byłoby bowiem zupełnym absurdem — 
gńyby wszystko w Potece uległo zasad­
niczej przemianie, a tylko parlament nie 
uznawał potrzeby ewolucji. Wszakże 
Józef Piłsudski uważał Wędy polskiego 
parlamentaryzmu .;za jedną z głównych 
przyczyn wewnętrznego u nas chaosu. 
Trudno więc byłoby pogodzić uznawanie 
aasad i ipogląiów Józefa Piłsudskiego 
na kształtowanie się dróg naszego życia 
z równoczesnym tolerowaniem starych 
i złych obyczajów w Sejmie.

Można mieć jednak nadzieje, że w

dokonać w pierwszych dwu dziesięcioleciach 
chwały odrodzenia jego niezależnego bytu".

MOWA AMBASADORA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Po przemów eniu P. Prezydenta za­
brał głos aimbasadoi' St. Zjednoczonych 
w Warszawie p. Anthony I. Dresel Bill- 
dle.

My, w Stanach Zjednoc-.onych, podziwiamy 
i czcimy pamięć jednego z najwybitniejszych 
ludzi naszego wieku, Marszałka Piłsudskiego, 
śledzimy też historię nieustraszonych bahate- 
rów waszego narodu. Podziwiamy ich- hero­
iczne wysiłki! i poświęcenie w walce o wolność 
pod przewodnictwem wodzów, których nieprae 
zwyciężona odwaga stworzyła to państwo.

W okresie między na&zą wojną o niepodle­
głość a zmartwychwstaniem Potoki — tysiące 
Polaków osiedliło się w Stanach Zjednoczą, 
nych, obierając je jako drugą ojczyznę.

Korzystam z okazji, by podkreśhć konstru­
kcyjną współpracę, którą ci Polacy <waz ich 
potomkowie, wnieśli do rozwoju naszego kra­
ju jako użyteczni i lojalni amerykańscy oby­
watele. Cieszą się też szacunkiem i poważ­
nym stanowiskiem w naszej społeczności i ży­
ciu narodowym.

Mówiąc dalej o imponujących osa-ą- 
gnięeiaoh Polski, p. ambasador zakoń­
czył:

— Urodzona bezpośrednio na połach bitwy 
Polska zmartwychwstała jest uderzającym 
przykładem tego, co może dokonać wielki na­
ród, wbrew największym przeciwnościom.

Na zakończenie ip. B'ddle zkżyil po 
polsku życzenia Polakom zamieszka­
łym w Ameryce z okazji 20-lecia Nie­
podległości Polski.

Audycje uzupełniły polsk’e pieśni lu­
towe i muzyka w wykonaniu chóru i 
orkiestry symfoniczne i Polskiego Ra­
dia.

nowowybranym Sejmie nie będzd-smy 
Świadkami takeh sytuacyj, jakie oglą­
daliśmy przez trzy lata w ubiegłym par 
lamencie. Nowy Sejm zapowiada się 
znacznie lepiej, już chociażby z tego 
względu, że p: siada zdecydowaną wię­
kszość posłów zorganizowanych w imię 
walki o pełną realizację nowego ustro­
ju Polsk. Zwarta organizacja. myśli i 
działania jest główną podstawą tej re­
alizacji. Nie da się stworzyć silnego u- 
stroju we wszystkich’komórkach życia 
państwowego bez ujęeła ich w mocne 
szeregi organizacji.

Prawda ta musi obowiązywać również 
w Sejmie. Sejm rozprosskawamy na 
dziesiątki interesów regionalnych, za­
wodowych, grupowych i partykularnych 
nie może się stać nigdy pozytywnym ele 
mentem silnego ustroju państwowego.

Sejm posiadający mocny trzon zwią­
zany z jednolitą organizacją myśli i 
działania — daije gwarancję, że spełnia 
swoje zadania w sposób właściwy. Na 
tym też fakcie możemy budować nasz 
optymizm co do nowego Sejmu. Jego 
większość złożona z posłów należących 
do OZN. pozwala sądzić, że kaldencja 
nowego Sejmu będz e dużym knokiem 
naprzód w krystalizowaniu się oblicza 
nowoczesnego parlamentaryzmu pol­
skiego.

aor.

T „STRACHY” 
w-g powieści Marii Ukniewskiej 

już jutro
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OŚWIATA WYŻEJ!
OBRAZEK Z ŻYCIA ŚWIETLIC POWIATOWYCH

Nadeszły już szare, diugńe, zasnute 
nugłą wiecoory jesienne — a-onne, a czę­
sto deszctaowe... W świetlicy dziewczęta 
i chłopcy. Naradę nie można sę poła­
pać w rozgiwarze,, żartach i śmiechach, 
oraz w dużym ruchu, jaki panuje w iz­
bie. To przerwa. Poniektóry wymyka siię 
aby na korytami wypalić ozymiprędizej 
papierosa, ale zaraz wraca, bo właśnie 
jelilen z kolegów -cpcwiada jak ś świetli­
cowy kawał. Nie wiadomo z jakiego po­
wodu — może to było stuknięcie ołów­
kiem o stół kierownika śiwetlicy, może 
ucichnięcie rozgiwarzonycih dziewcząt — 
uspokoiło się nagle wszystko.

Na stoik wjeżdża dostojnie, a uroczy 
śde, mimo niewielkich rozmiarów ć 
szczupłej postaci, jakiś przedmiot.

— Skrzynka zapytań... skrzynka za­
pytań... ipob egł ęio sali szmer i szyje 
wyciągnęły się naprzód, a oczy z za­
ciekawieniem s., ...izęły na skrzynce.

Kierownik otwiera skrzynkę kłuczy- 
fc em i wyjmuje zapytania.

— Pierwsze pytanie: co to jest lime­
ryk? Kto z was oi:’ip:wie?

— Ja... pada głos — ma n nawet przy 
kład limeryku.

— Słuchamy.
— Pewien świetliczanin-, bardzo

s ę tym trudzi:
Zachowanie świetliczan zastrzeżenia 

budzi.
Sfoojrzałam na niego — on ipewnie 

nie wiediziiał, 
że na sali, w świetlicy, w czapce sobie 

siedział*.
— A to nam docięła!,.. Czekaj, ja też 

ułożę limeryk!...
— Drugie pytacie...
Po wyco-^..iniu pytań, dziewczęta 

gri--"' f się koło swej przodowniczki, 
wyiinują jakieś przyrządy, tajemnicze, 
o nieznanych mężczyznom nazwach, ja­
kieś nici, wełny ozy też bawełny i roz­
poczyna się praca w zespole robótek 
ręcznych.

Męskie towarzystwo natomiast sku­
pia się dokoła szachownic i rożipr.ozyna 
się walka o mistrzostwo gry w warcaby, 
przy akompaniamencie wzdychań lub 
dyskretnych pomrukiwań kibiców (o 
Boże! gdzież ich nde ma?) w momen­
tach lepszych lub nieszczególnych posu­
nięć partnerów.

Tymczasem kilku, świetliczan, którzy 
nie mogli apokojnie patrzeć na warca­
bowe zawody, a dziewczęta., zajęte ro­
bótkami, nie chciały nawet słuchać o 
przerwaniu iptracy, zgromadziło się ko?o 
sławnego na całą okolicę mistrza od za­
gadek.

— Po-wiem wam ©oś — rzecze chodzą­
ca sejpalta nomrywiak umysłowych. Tle 
jest palców u ręki?

— Pięć! — pada natychmiast rozcza­
rowana .j nieco ironiczna odpowiedź.

— Au :dlwu rąk?
— Dziesięć!
— A ile jest u dziesięciu rąk?
— Sto! — krzyknął ktoś z zapałem, 

a zespół gruchnął wielkim śmiechem z 
obfliazenia niefortunnego matematyka-.

Aby ,.rozprostować kości" i rozruszać 
grono, kierownik zaproponował zabawę 
w „żywioły". Brakło krzeseł do siedze­
nia, trtzeba było zatem kilka ,,marko­
wać" — zarysowano kredą koło, w któ­
rym stal uczestnik zabawy i które miało 
imitować krzesło. Rozpeczięla się za­
bawa: stojący w kole rzuca chusteczkę 
na jedną z kzleżanek i mówi — ,,.po^ 
wietrze", to odpowiada natychmiast — 
„karp", co wywołuje salwę śmiechu 
i zła odpowiedź ukarana zzetaje zabra­
niem fantu.

Nie tylko jednak zabawy i robótki są 
tematem zajęć w świetlicach. Zespół tea­
tralny czyta i omawia sztuki i insceni­
zacje, które po odpowiednim przerobie­
niu zostaną potem wystawione; poszczę

TRAN LECZNICZY^
oryginalny Scoutt & Bowne | 

Emulsję Scotta
poleca najtaniej 4398 ■
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH I

Z. JACKOWSKI •
Dąbrowa Górn., 3 Maja 6. Tel. 68-262- 3

«■ •

gólni cził<nkowie urządzają żywą ga­
zetkę, której słuchają nie tylko świe- 
tliezanie, ale i starsi mieszkańcy wsi. 
Odczytyt, pogadanki i radio zyskały 
już sobe stałych słuchaczy ze starszy­
zny wiejskiej, którzy słuchają chętnie 
ć z uwagą i biorą żywy udział w dy­
skusji.

Zespoły przysposobieni rolniczego 
przygotowują młodfeież i uczą ją ekono­
micznej pracy na roli, kursa s(półdia:el-

cze zapoznają z problemafni sjpóSdziel- 
czymi...

W całokształcie pracy świetlicowej 
akcentowane jest b. simie zagadnienie 
obronności państwa, wyrabiane są cno­
ty obywatelsko - żołnierskie, przez zro­
zumienie, że czynnik siły — nie tylko 
fizycznej ale i moralnej — decyduje 
dzisiaj o istnieniu narodów i państw.

M. PIETRAS.

“^SAVOY” tam BI. 1-Maia 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

OD 1 LISTOPADA 1938 R. WYSTĘPY ARTYSTYCZNE:

OKONIS-WOŁKOW: doskonali humoryści-akrobaci

SIOSTRY KWIATKOWSKIE — tańce molemmistyczne

JADZIA GARDANÓWNA — urocza solistka

Prolongowana ork.estra ARSKIEGO i BILSKIEGO.

JUŻ NIEDŁUGO?................................................

ul. 3 Maja i ustawienie się do defilady;
godz. 12 — Defilada na Placu 11 Li­

stopada;
godz. 12.30 — Manifestacja -n® Placu 

11 Listopada. Przemawać będzie p. 
star. R. Walewski;

godiz. 17 — Wiefflca zabawa ludowa w 
halach pofahrycznych firmy C. G. Schón 
przy ul. 1 Maja;

godiz. 20 — Uroczysta akademia w 
Teatrze miejskim. Odegrana będzie 
sztuka Z. Nowakowskiego p.t. „GaPąizIkia 
Rozmarynu". Przedstaw enie poprzedzo­
ne będzie krótkim przemówieniami, któ­
re wygłosi p. prez. J. Kaczkowski,

Ponadto w- gódzinach po południo­
wych rozegrane będą mecze piłki? nożnej 
oraz urządzona będzie imprezia p. t. 
„Pierwszy krok bokserski".

Komitet zwraca się do organizacyj 
i społeczeństwa miejscowego o wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w uroczy­
stościach oraz o uldekorcwanie domów 
i okien..

MB ZAGŁĘBIU

Program uroczystości 11 Listopada
w Sosnowcu

Kc-miitet uczczenia XX-lecia święta 
Niepodległość’ ustalił ostatecznie -nastę­
pujący program uroczystości:

Czwartek 10 bm.:
giodiz. 12.30 — uroczyste otwarcie u- 

licy POW (N .wc.urządzona ulicia od ul- 
Pierackiego dio ul. 3 Maja obok Ubez­
pieczalni Społ.) oraz sadzenie drzewek 
przez ZHP.

godz. 18.30''— Capstrzyk w .nast. 
dzielnicach; śródmieście: Milowćce, śro- 
dula, Modrzejów. Porządek capstrzyku: 
uroczyste zapalenie ogmska, przemó­
wienie, apel poległych, chwila ciszy, od­
śpiewanie hymnu przez zebranych. 
Przemarsz do własnych siedzib.

Piątek 11 listopada:
godz. 10 — Uroczyste nabożeństwo 

w kościele parafii WNMP z Udziałem 
przedstawicieli, władz,, instytucji, kupe- 
ctwa, organizacji, cechów, wolnych za­
wodów i zrzeszeń pracowniczych.

godz. 11 — 'przemarsz z kościoła. na

KALENDARZ DNIA

8
Listopad

Wtorek
Sewera m., Wiktoryna 
Słowiański: Sędziwoja
Słońca wsch. 6.43, zach. 15.56 
Księżyca wseh. 1,6.18, z. 741

HISTORIA PODAJE:
1412 Zygmunt Luksemburski odda-je Polsce 

ziemię Spiską w zastaw
1620 Klęska Czechów- w bitwie pod Białą Gó­

rą i utrata niepodległości.
165e Elekcja Władysława IV
1767 Wywiezienie biskupów Sołtyka i Zału­

skiego do Kaługi na zesłanie.
1794 Gen ros. Suworow zajmuje Warszawę.
1952 Otwarcie Polskiego Gimnazjum w By­

tomiu.
PRZYSŁOWIA:

Jjk w listopadzie pogoda służy 
laką na marzec pogodę wróży.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Florian".
EDEN: „Listy z pola bitwy".
PATRIA: „Zbłądziłem".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskłego — ul. Sienkiewicza 9 
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowska 10 
W. Zieleziński&go — ul. Orla 28

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia. 8 bm. o godz. 19 dla Związku Przy 

jaźni komedia S. Kiedrzyńskiego „PIORUN 
Z JASNEGO NIEBA".

Jutro dnia 9 bm. o godz. 20.30 Teatr Miej­
ski gra w Zawierciu w sali Domu Ludowego 
świetną komedię J. Dewda pt. „SUBRETKA".

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
„Wiedza". Przedstawienie zakupione przez 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Za­
wierciu.

Teatr w Katowicach
Wtorek 8 bm. o godz, 20 — „Aida".
Środa, 9 bm. o godz. 20 — „Krawiec w 

zamku".
Czwartek, 10 bm. o godz. 20 — „Krawiec 

w zamku".
Piątek, 11 bm. o godz. 15.30 — „Damy i Hu- 

aary" — dia żołnierzy; godz. 19.45 — „Kiról 
Stefan".

Sobota 13 bm. — godz. 15.30 — „Król Ste­
fan"; gcdz. 19.30 — „Krawiec w zamku".

Niedziela 13 Inn. godz. 15.30 — „Król Ste­
fan": godz. 19 — „Krawiec w zamku".

Wtorek 15 bm. godz. 20 — Wielki mistrz 
Imre Ungar.

------ ©Oo-----
X POMOC ZIMOWA BEZROBOTNYM W 
DĄBROWIE. W dniu 8 łan. tj. dzisiaj o godz. 
19,30 w sali Rady miejskiej (5 Maja 22) w 
Dąbrowie odbędzie się walne zebranie orga­
nizacyjne Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym ® nastęipującym po­
rządkiem obrad: wybór przewodniczącego i 
sekretarza zebrania; odczytanie sprawozda­
nia rachunkowego; sprawozdanie komisji re­
wizyjnej; wybór władz Komitetu; wnioski.

DRA WANDERA S.A. KRAKÓW.

Trzy wydawnictwa LMK
ZALECONE Ló BIBLIOTEK SZKOLNYCH

W związku z obowiązującym w ’
modelarstwem. okrętowym i żaglowym — jr 
nństerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego dozwoliło do użytku w szkołach 
jako pomoc szkolną wydawnictwa LMK: ’

J. Tomaszewskiego — Budowa modelu pj- 
wającego żaglowca — cena zŁ 0.80; J T^' 
czyk — Budowa modelu łodzi płaskodennej J 
„Mewa" — cena zł. 0.50.

Ministerstwo Wyznań Religijnych j Oświe- 
cenią- Publicznego zakwalifikowało do Wfo 
tek szkolnych dla młodzieży od lat 16 w.yb. 
wnictwo LMK pt.: „Rocznik Morski i Kolo, 
nialny r. 1938". Praca zbiorowa pod red ję, 
Czekalskiego, Jeziorańskiego i LewandowakiŁ 
go. Cena zł. 1. — Stronic 434.

Składy główne: Biblioteka Polskę, Wersu, 
wa, Nowy Świat 23-25 i Zarząd Główny LJiffi 
— Warszawa, Widok 10, konto w PKO Nr. 
367. Porto bez zaliczenia 0,59; za zalkaeoi«n 
0.80.

Kiedy przysługuje prawo
DO UZYSKANIA RENTY WDOWIEJ?

Pra-wo do renty wdowiej przysłt^je w ga­
zie śmierci męża, pobierającego już rentę 
starczą lub inwalidzką względnie w rasie 
śmierci ubezpieczonego, posiadającego ogólne 
warunki dła uzyskania renty tj. zachowane 
uprawnienia, wynikające z tytułu ubezfpiecw- 
nia prawomocne ubezpieczenie j przebyty <p 
kres wyczekiwania.

Do powstania prawa do renty wdowiej po­
trzebne są nadto następujące warunki: l) 
istnienie związku małżeńskiego w cłwl 
śmierci ubezpieczonego (rozwód lub uniewj- 
nienie małżeństwa wyklucza prawo do Kuty 
wdowiej), 2) zawarcie związku małżeńskiej 
z. ubezpieczonym: a) przed ukończeniem pne 
niego 55 lat życia, b) przed datą powinie 
prawa jego do renty inwalidzkiej lub stMCW. 
c) co na-jmniej na 6 miesięcy przed j«g« 
śmiercią, jeżeli śmierć nastąpiła z powoh 
cierpień istniejących już w chwili zawarcia 
małżeństwa.

Dla gospodarstwa domowego:
Naczynia aluminiowe i emaliowane 

Wyżymaczki 
balie i kotły ocynkowane 

Nakrycia platerowane 
i ze stali nierdzewnej 

Galanteria platerowana 
Łóżka metalowe ..

Wyroby stalowe 0060

„METALURGIA” 
11' właśc. -stefan Kiimaszew®^' 
= SOSNOWIEC 
= ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.

Ruchoma wystawa
SZTUKI W SOSNOWCU

Począwszy od ub. soboty w godzinach 
3 do 14 i 17 do 18 zwiedzać możni w Sosno” 
cu w Ratuszu (II piętro) ruchomą wyst?^ 
sztuki, będąćą pod. opieką Ministerstwa 
■ OP. . :

Jest to wystawa malarstwa i grafiki J
wybitniejszych artystów Polski i 
wych Zbiorów Sztuki m. in.: Olga Bozna ’ 
Józef Pankiewicz, Irena Szymanowska, 
chalina Krzyżanowska, Fryderyk Pautsch, 
domir ślendziński. Zofia Stryjeńska-, 3 
sław Skoczylas, Jacek Mierzejewski, Ko® 
ty Brandel, Jan Skotnicki, Wacław Boro ’ 
Zofia Stankiewicz, Władysław Rogulslo, 
zimienz Sichulski, Roman Kramaztyk. .

W niedziele dnia 13 i 20 bm. o godz. i« 
czyt. Wstęp na wystawę: dorośli 70 
we 49 gr, młodzież i grupy 20 gr.

X WIECZÓR ARTYSTYCZNY w dniu 
organizuje Samorząd uczenie 
liceum państwowego im. EmiH: Plater 
snowcu. Wieczór zapowiada się bardzo 
sująco zarówno w części literackiej, J® 
zycznej.
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po WYBORACH W ZAGŁĘBIU
Obywatelskie i patriotyczne stanowisko większości 

społeczeństwa polskiego
Wcaarajszy dzień w Zagłębiu Dąbrów 

kim, do którego zaliczamy trzy powiaty 
Xefizedi w atmosferze dyskusyj i ko­
mentowania wyniku wyborów. Zagłębie 
nabrowske podzielone zostało na dwa 
obwody: sosnowiecki (powiat Bęldaiń- 
ki) j zawierciańsko - olkuski. Wybrani: 

Ostali: z obwodu sosnowieckiego pp.: 
Zygmunt Nowara i Franciszek Drożdż, 
z obwodu zawierciańsko - olkuskiego 

_ . Tadeusz Nowak z powiatu Olku­
skiego i inż. Z. Sowiński z Zawiercia. 
Wszyty członkowie Obozu Zjednocze­
nia Narodowego. W Sejmie Zagłębie Dą 
lwowskie reprezentowane przeto bęstete 
pi-zez 2 rolników pp.: Franciszka Droż­
dża z Łagiszy i T. Nowalia z Glanowic; 
wybitnego działacza gospodarczego ma­
jącego na tym polu już wielkie zasługi 
inż. Z. Sowińskiego i młodego wpraw­
dzie, ale zdolnego i energicznego działa­
cza 'społecznego, reprezentującego no­
we pokolenie p. Zygmunta Nowarę.

Taik wygląda reprezentacja personal­
na Zagłębia Dąbrowskiego do Sejmu 
ideowo najzupełniej zespolona z Obozem 
Zjednoczenia Narodowego.

Nde zostali wybrani do Seijmu, znaj­
dujący się na p erwszym miejscu w 
liście kandydatów z Okręgu sosnowiec­
kiego pp.: Leopold Tomaszkiewicz z 
Warszawy i mec. M. Lipski z Sosnowca.

Mimowdii nasuwa się pytanie i to py­
tanie było wic zoraj przedmiotem wielu 
rozmów: czy z faktu nie wybrania b. 
posła Tomaszkiewicza i mec. M. Lipskie­
go, można wysuwać wm oski ,pod adre­
sem Obozu ozy też w sensie personal­
nym? żadnych wniosków natury... sen­
sacyjnej. Skoro Obóz wysuwał 4-ch
kandydatów — bo znaczy miał zaufanie 
do tych czterech. Oddanie gksów na 
tego lub innego kandydata wynikało już 
z osobistego ustosunkowania się wy­
borcy do kandydata. Faktem jest, iż 
odchylenia w liczbie oddanych głosów 
oa poszczególnych kandydatów są sto­
sunkowo niewielkie i faktem jest, iż 
tanliydat, który otrzymał najmniejszą 
ilość głosów dorównywuje tą ilością 
ilości głosów .oddanych przy poprzednim 
glosowaniu ówczesnemu kandydatowi, 
który otezymał największą liczbę gło­
sów. I tu dochodzimy do istotnego za­
gadnienia; oto najbardziej znamiennym 
zjawiskiem przy obecnych wyborach 
była ogromna frekwencja.

Ogólna ilość uprawnionych do głoso­
wania .w powiecie Będzińskim była 
197.383 osoby. Głosowało 139.793, czyli 
^tnie w całym powiecie 70 proc.

W powiecie Zawierciańskim 69 proc., 
w Powiecie Olkuskim 75 proc.). W Sos- 

^re^wen,Ija wynosi 75 proc. W 
niektórych obwodach Sosnowca, Będzi- 
,5 Batonowy i poszczególnych gmin 
( :broiwiniki) frekwencja przekraczała 
80 proc.

Cóż .nam mówi ta frekwencja? Cóż 
2V ta frekwencja, jeśli się zwa-

ale intensywną (propagandę 
p-zecrwko wyborom prowadzili komuni- 
Sk- i Stronnictwo Narodowe.

uię weźmie Pod uwagę, iż .przy 
• "yl:M>racń conajmniej 1.5 pro?. 

tomC UJe l- le,ni's|twa i innych przyczyn, 
znaczy, iż na wspomnianą w specjał­

om™ „patr.otyczną'- opozycję
co na8”3, r.ap.^em 10—15 procent. Oto 

-arn mówi frekwencja glosujących 
s©osói>Un?-l'Sltc^da- Pokreśliła ona. w 
Wa^J1^jZnpe*'nie‘i dobitny warchoilską 
80 iir+ 1 , a pełny wya'a® obywateskie- 

uscosunikowania sdę ogromnej więk.
I i społeczeństwa polskiego do tak 
kim 'v‘a®ne£o aktu państwowego, ja- 

do Sejmu.
^ie»oInur'0,1:łrze. teren Zagłębia Dąbrów 
je £ ' Wjeimy jaki element zamieszkiu- 
bietne Wiemy dobrze jak .po-

działają na robotnika ża­
bo aby stroić go nieufnie
ten rohrt+°ci aktó'w 'Państwowych. I oto 
niani*™., którego nazywa się „sko- 

z^adykalizowanyłmi — 
r 81 M>iej od niejednego 

szyta liaiego inteligenta. Tłumnie ru- 
sDra, ° wyborczych. Zdawał sobie 
do 12 gipsując, przyczynia się 

Winienia Państwa, do stworzenia 
1 ^8° jutra Polaki.

Chyba nikt nie zarzuci, iż wybory od­
bywały się pod jakąkolwiek presją. Nie 
było żadnych „cudów nad urną**, ani żart 
nych iprzymuszeń. Nie było nawet na 
terenie Zagłębia wrzaskliwej agitacji. 
A jednak kobiety i mężczyźni szli tłum­
nie głosować.

Powiedzieliśmy, iż nikt db głosowania 
•nie przymuszał. Pomyliliśmy się. Ow­
szem — przymuszał. Przymuszał we-, 
wnętrzny głos nakazujący spełnić obo­
wiązek obywatelski; iprzyruszało su­
mienie patriotyczne.

Społeczeństwo Zagłębia Dąbrowskie­

Pojedynek braci Kiepurów
Jan w N. Jorku — Władysław w Mediolanie

W wykazie śpiewaków .mediolańskiej 
La Soala na nadchodzący sezon znajduje 
się nazwisko Władysława Ladisa. Zastał 
on zaangażo wany na cały sezon od 15 
grudnia 1938 do 15 czerwca 1939 r.

Zaangażowanie Władysława Ladis?. 
do największego na świecie teatru o- 
.perowego La Scala staje się punktem 
szczytowym jego kariery artystycznej 
W tcij chwili, kiedy Jan Kiepura jest 
związany kontrakteme z „MetropoiFtaiin

DzigKi prniowrói IZ-lelniei tfrówiiiii 
ujęto niebezpiecznych włamywaczy

Przytomność umysłu 12-letniej dziew­
czyny przyczyniła się do ujęcia dwóch 
groźnych włamywaczy, którzy w biały 
dzień dokonywali zuchwałych kradzieży 
mieszkaniowych.

Do mieszkania Domaigalów przy ul. 
Chemicznej w Sosnowcu, podczas gdy 
w domu znajdowała się jedynie 12-let- 
nia córka Domagałów Alicja, zakradł 
się złodzieje. Przestraszone dziecko skry

ODCISKI
B ZGRUBIENIA SKÓRY, PO-
I WRASTANE PAZNOKCIEI USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY

POMOCY SPECJALNYCH 
APARATÓW

KOSMETYCZNY „URODA” 
! - SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15.

Telefon 622 42.

Za skradzione matce pieniądze
wyruszył

Policja będzińska została zaalarmo­
wana kradzieżą pieniędzy na szkodę 
Franciszki Kostersk ej, zam. przy ul. 
Malobądzkięj.

Strapiona kobieta przyszła do komi­
sariatu, gdzie opowiedzi ała o swym nie- 
sizczęściu. O kradzież oskaTżylla ona 
swego syna, 20-letniego Władysława, 
który odnalazł skrytkę w dużej, drew- 

Krawiec sfałszował weksel
Sąd skazał go na 5 miesięcy więzienia

Wśród różnych sposobów, służących 
do dochodzenia swych strat, niecodzien­
nego sposobu wżył krawiec Stanisław 
Łuczywo z Po® cmi (Rudna 52).

Łuczywo szył garnitur Karolowi Ny- 
klowi (Sosnowiec, 1 Maja). Nykiel zre­
zygnował .nagle z garnituru i mimo pro­
testów krawca nie chciał słyszeć o od­
szkodowaniu. Straty swej postanowił 
Łuczywo nie darować.

go jeszcze raz wykazało, że w olbrzy­
miej swej większości ma wysoce roz­
winięte poczucie odpowiedzialności na­
rodowej i państwowej.

Powiedziały .nam o tym wybory w u- 
biegłą niedzielę.

Na poszczególnych kandydatów na 
posłów w Oikręgu sosnowieckim padły 
następujące ilości głosów:

Leopold Tomaszkiewicz —•- 49606,
Mirosław Lipski — 44025,
Zygmunt Nowara — 78378,
Franciszek Drożdż — 59276.

Opera" w Nowym Jorku, brat jego Wła­
dysław Lad,:s otrzymuje kontrakt do 
„La Scala-*,

Rozpoczyna się więc obecnie arty­
styczny pojedynek między Władysła­
wem Ladisem, który „walczyć** będzie 
ze sceny mediolańskiej a Janem Kiepu­
rą, mającym za podstawę głośną na 
św:®/, cały -operę „Metropolitain** w No­
wym Jorku.

ło się przed włamywaczami za szafę 
i z zapartym oddechem przyglądało się 
plądrowaniu mieszkania. Złodżiede ze­
brawszy łup, gotowali się do wyjścia, i 
w ostatniej dopiero chwili spostrzegli 
wystającą z za szafy sukienkę dziecka.

Niewiadomo, jaki los spotkałby dziew­
czynę z rąk niebesioieaanyfch zfioczyńców, 
gdyby nie jej przytomność umysłu. W 
śmiertelnej tr.wodfce Alicja zdobyła się 
na decydujący krok. Wyskoczywszy _z 
ukrycia, zwinnie wślizgnęła się pod łóż­
ko i poczęła wzywać pomocy.

To ją zbawiło. Zaskoczeni alarmem, 
który postawił na nogi wszystkich miesz 
kańców domu, rabusie rzucili saę do u- 
0'eczki, nie dali jednak zia wygraną j od­
pędzali od siebie zagradzających im dro­
gę bagnetem. Jednego z nich zdołano 
ująć, a mianowicie 25-letniego Bogu­
sława Walońskiego, mieszkańca Sosnow­
ca (Miła 2), drugim, jak ustalono, był 
26-letni Wiktor Babczyk (Sosnowiec, 
Modrzejewska. 40).

Obaj stanęli wczoraj przed Sądem ó- 
kręgowym w. Sosno wicu i skazani zostali 
po półtora roku więzienia z pozbawie­
niem praw na lat 5.

w świat
1 nianaj skrzyni i skardl 350 zł.

Jak zdołała stwierdzić matka, syn 
wyjechał do Gdyni, bo dawno już ma-J 
rżyj o tym, ażeby zwiedzić pert i ewen­
tualnie zetknąć się z marynarzami.

Skrytym jego pragnieniem byfo za- 
c ągnąć się do służby na okręcie i odby­
wać dalekie podróże morskie. Okradł 
matkę, ażeby zrealizować swój plan.

W tym celu wystawił weksel na 100 
złotych, podpisał go nazwiskiem Nykla 
i puścił weksel w obieg.

Dalszy bieg wypadków potoczył s:ę 
■normalnym trybem. Nykiel dostał za­
wiadomienie o płatności weksla, udał się 
więc d> policji i w rezultacie pomysło­
wy krawiec zasiadł na ławie oskarżo­
nych przed Sądem okręgowym w Sos­
nowcu. Dostał sześć miesięcy .więzieni a 
z_zawiiesaeniem wykonania kary*

Z aktualnych zagadnień 
gospodarczych

WOJEWÓDZTWA KIEŁ.-JKIEGO
Dziś we wtorek o godz. 1S red. K. ćwierk 

w ramach audycji zagłębiowakiej wygłosi po­
gadankę pt. „Z aktualnych zagadnień gospo­
darczych województwa kieleckiego".

W pogadance tej będzie omówiona sytuacja 
w przemyśle, handlu i na rynku pracy nasze­
go województwa.

Teatr kukiełek
w BĘDZINIE

Dnia 4 bon. o godz. 17 odbyło się w szkuto 
nr 1 w Będzinie przedstawienie teatru Ku­
kiełek dla nauczycielstwa i zaproszonych go­
ści, celem zapoznania zebranych z tego ro­
dzaju imprezami dziecięcymi. Teatr ten zo­
stał zorganizowany pnzez Okręg kielecki Zw. 
Nauczycielstwa -Polskiego.

Na przedstawieniu byli obecni: prezyden­
towa p. Izydorczykowa, p, naczelnik Wiroww 
ski, instruktor oświaty pozaszkolnej p. Bryja, 
delegat Okręgu ZNP z Kielc p. Jędrusik, in­
struktorka teatru Kukiełek p. Zochowicz, 
nauczycielstwo szkół powszechnych i przed­
szkoli z Będzina i powiatu. Dzieci obecne na 
przedstawieniu brały żywy udiział w toczącej 
się na scenie akcji, czego dowodziła ich czyn­
na postawa.

Delegat Okręgu ZNP w swym przemówie­
niu zapoznał zebranych jakie zadanie mia speł-; 
nić teatr Kukiełek, zorganizowany przez O- 
kręg ZNP w Kielcach.

Teatr Kukiełek w Będzinie prowadzą człon- 
kinie ZNP p. Jopówna, naucz, szkoły nr 1, p, 
Zasępowa, naucz, z Gołonoga i p. Zarembiani 
ka, naucz, z Piasków.

Przedstawienia „Bajowe bajeczki" cieszą się 
ogromnym powodzeniem. Dotychczas odbyły 
“;ę 4 przedstawienia dla dzieci szkoły nr 1. 
i i astępne przedstawienia odbędą się dla pozo., 
stałych szkół. „Bojowe bajeczki" czekają na 
wszystkie dzieci. Wstęp tyilko tO gr.

75-letnia staruszka
WPADŁA POD POCIĄG

75-letnia Wiktoria Jarosińska z Sosnowca 
(Dębowa 64), idąc torem kolejowym z Dębo-; 
wąj Góry do Dańdówki wpadła pod jadący 
tyłem pociąg towarowy.

Staruszka doznała obcięci® stopy oraz ogól­
nych obrażeń.

Ofiarę .wypadku przewieziono na kurację 
do szpitala.

X PLACÓWKA PClTSOSNOWIEC wzywa 

wszystkich członków do bezwzględnego sta­
wienia się w lokalu placówki w dniu 8 listo­
pada na godz. 10.30 w ważnych sprawach,

X BACZNOŚĆ FOTOAMATORZY. Zarząd 
Koła fotografów amatorów „światłocień" w 
Sosnowcu w ostatniej chwili przypomina 
członkom i sympatykom, źe dzisiaj dnia 8 bm. 
odbędzie się walne zebranie w pierwszym ter­
minie o godz. 19, w drugim terminie nieod­
wołalnie o godz, 19.30 w liceum pedagogicz­
nym (dawniej seminarium nauczycielskie) 
przy ul. Wawel w Sosnowcu. Na zebraniu 
przyjmowane będą zgłoszenia członków Koła.

X PODZIĘKOWANIE. Wszystkim miłym o- 
fiarodawcom za złożenie ofiar na najbiedniej­
szych, a w szczególności Dyrekcji i pracowni­
kom biurowym fabryki: lin i drutu dawn. A. 
Deichsel oraz paniom członkiniom za ponie­
sione trudy w zbieraniu, sprzedaży znaczka i 
wszelkiej pomocy w ciągu całego Tygodnia 
Miłosierdzia składa gorące podziękowanie za­
rząd Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w Starym Sielcu.

X OKRADLI ZAKŁAD FRYZJERSKI. W 
nocy z ub. niedzieli na pcniedzi.ałek nieznani 
sprawcy włamali się do zakładu fryzjerskiego 
Michalaka przy ulicy Narutowicza Id w So­
snowcu, skąd zabrali co lepsze przybory fry­
zjerskie, wody kolońskie, mydła itp. wartości 
kilkuset zl. Zaznaczyć należy, że Michalak 
otwarł swój zakład zaledwie przed kilku ty­
godniami. Poleją Z3jęlx się odszukaniem 
włamywaczy.
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Upośledzenie nauczycielstwa

Praca i płaca nauczycieli szkół powszechnych
89.122 etatów nauczycielskich

W ostatniej publikacji Ministerstwa 
WR a OP „Nauczyciele w fliicr/oach" 
znajdujemy szereg ciekawych danych, 
ilustrujących obciążenie nauczycieli pra­
cą szkolną j pcziom ich wynagrodzenia. 
Dane te potwierdzają raz jeszcze .znany 
fakt szczególnego upośledzenia nauczy­
cielstwa szkół powszechnych, którzy nie 
tylko pracują w nal i gorszych warunkach 
ale są też najgorzej w stosunku do ilo­
ści pracy uposażeni.

W szkolnictwie publiczmym i państwo­
wym na 1 nauczyciela wypada średnio 
godzin pracy tygodniowo: w przedszko­
lach — 30. w szkołach powszechnych — 
30,2, w sżkoł-aeh średnich ogólnokształ­
cących — 23,4, w zakładach kształcenia 
nauczycieli — 20,5, w szkołach zaw/oldlo- 
wych — 24,5, w szkodach dokształcają­
cych — 7,8 (są to szkoły wieczorowe, 
w których zajęcia trwają 2—3 godzin 
dziennie). Obciążenie pracą nauczycieli 
szkód prywatnych jest z reguły — we 
wszystkich typach szkól prócz przed­
szkoli — o parę godzin tygodniowo- 
niższe.

Miesięczna przeciętna opłata godziny 
pracy tyogidniowej przedstawia się.na­
stępująco: w przedszkolach państwo­
wych i publicznych — 5.60, w prywat­
nych — 5.20, w szkołach średnich pań­
stwowych — 14.60, w prywatnych — 
13.20, w zakładach kształcenia nauczy­
ciel'? państwowych — 18 zl, w prywat­
nych — 14.40, w szkołach zawodowych 
(państwowych — 15.50, w prywatnych
11.40, w szkołach dokształcających pu­
blicznych — 13.50, iw tprywiatn-ych — 
14.10.

Jak widać z powyższego, nauczyciele 
szkół powszechnych otrzymują za swą 
pracę wynagrodzenie dwa do trzech 
razy niższe niż nauczyciele, zatrudnieni 
w szkołach innych typów.

Zwrócić też trzeba u-wagę, że pod 
względem wysokości płacy nauczyciele 
zatrudnieni w sizkolmictwiie prywatnym 
znajdują się w gorszej jeszcze sytuacji 
niż nauczyciele szkół państwowych i pu­
blicznych — których zarobki należą 
przecież do najniższych w całej admi­
nistracji państwowej. Różnica ta wi­
doczna jest już w porównaniu do cyfr 
praedętąych — a uwydatni się jeszcze 
bardziej, gdy weźmiemy pod uwagę, że 
np. w szkotoictwie powszechnym na 4,4 
tys. nauczycieli zatrudnionych w 
szkołach prywatnych aż 1,4 tys. 
osób nauczycieli otrzymuje uposażenie 
miesięczne, nie sięgające 100 zl (gdy w 
szkolnictwie publicznym najniższ-e upo­
sażenie nauczyciela etatowego wynosi 
130 2ff).
STAiN ETATÓW NAUCZYCIELSKICH

Licaba etatów nauczycielskich według 
budżetu państwowego na rok 1938-1939 
wynosiła w IV grupie uintosażenda 566.. 
w V — 344, VI — 3492, VII — 9.701, 
w VIH — 16.401, w IX — 38.844, w X 
9.425, w XI—15.349. Łącznie 89.122. U- 
pesażenie w IV grupie wynosi miesięcz­
nie 1000 zł, w V — 700 zł, w VI — 
450, w VII — 335, w VHI — 260, w IX 
210, w X — 160, w XI — 130 złotych.

Na szkolnictwo powszechne, spccjal-

Transmisja koncertu
Z FILHARMONII LWOWSKIEJ

Podobnie jak w sezonach ubiegłych tak i 
w obecnym sezonie jesienno-zimowym Polskie- 
Radio pozostawia rozgłośniom regi-olanym po­
le do po-pisu w programie. W niedzielę i świę­
ta odbywają się po ranki symfoniczne, których 
realizowanie powierzone rozgłośniom regional 
nyan. We wtorki wieczór nadają rozgłośnie re­
gionalne na fali ogólnopolskiej koncerty sym 
foniczne o charakterze poważnym,

Tym razem, dn. 8 bm. tj. dzisiaj, o godzinie 
21.00 koneert organizuje Lwów w saii Teatru 
Wielkiego we Lwowie w- wykonaniu orkiestry 
lwowskiej Filłia-rmonn pod dyrekcją Adama 
Sołtysa. Koncert ten — transmitowany na 
wszystkie rozgłośnie, przyniesie utwór Proko­
fiewa, świetną w swym połączeniu starego 
stylu z nowoczesnością „Symfonię klasyczną", 
Jana Brahmsa Symfonię D-Dut op. 73 oraz 
Uwertu-rę zapomnianego polskiego kompozy­
tora z ubiegłego stwlecia Jana Ruckeberga.

me d przedszkola przypada 77.693 etatów ■ 
szkoły średnie i kształcenia nauczycieli 
6.474, zawodowe łącznie z ludowymi 
szkołami rolniczymi? 2.386, artystyczne 
109, wyższe (łącznie z asystentami i 
adiunktami) 2.460.

Wiosną r. 1937 na skutek ożywionej 
agitacji elementów -wywrotowych, przez 
Śląsk przeszła fala strajków, w których 
wysuwano niekiedy długie listy żądań 
o charakterze wyraźnie demonstracyj­
nymi, Strajki te przybierały przeważnie 
formę barldizo ostrą. Były to z -reguły 
strajki okupacyjne, często połączone z 
głodówką. M. in. w kwietniu ub. r. wy­
buchł strajk okupacyjny na kopalni „Mi 
chał" w Michałkowicach.

Komuniści, którzy tu ściągnęli z Za­
głębia Dąbrowskiego, starali się wyzy­
skać naprężoną sytuację i podburzyć 
ludność do nielegalnych wystąpień. Z 
ich inicjatywy w dniu 15 kwietnia przed 
brania (kopalni zebrał się wielki tłum. 
Lezący około 1500 osób, który -następnie 
ruszył pod mieszkanie (dyrektora kiopai- 
ni, gdzie wybito szyby. Kiedy policja 
próbowała rozproszyć demonstrantów 
tłum (podburzony przez komunistycz­

Komuniści z Zagłębia Dąbrów skiego 
wywołali zajścia w Michałkowicach

STOSUNKI POLSKO-MANDŻURSKIE
Na zdjęciu moment podpisania przez ambasadora R. P. w Tokio Tadeusza Romera i am­
basador Mandśu-kuo Yu-ani Ohen-tue w gmachu ambasady mandżurskiej w Tokio 'polsko-man- 

dżurskiego paktu, regulującego stosun ki konsularne między oboma państwami.

30 osób żywcem spłonęło
Straszny pożar podczas zabawy

30 osób spaliło się żywcem w czasie 
pożaru, jaki wybuchł ubiegłej nocy w 
Oslo.

Pożar wybuchł w atelier fotograficz­
nym na 4 piętrze w domu położonym 
w pobliżu zamku królewskiego.

Właściciel sklepu fotograficznego, z- 
cka®ji 40-lecia istnienia firmy urządził 
w atelier zabawę, na którą zaprosił kil- 
kadziesiąt osób.

Grupa IV i V uposażenia przeważn e 
przypada szkodnictwu wyższemu, które 
ma w IV grupie 566 etatów, inne gałę­
zie szkolnictwa grupy tej nie mają. Z 
grupy IV -— szkolnictwo powszechne 
na 1 etat, artystyczne 11, średnie 42, 
zawodowe 32 i wyższe 250.

nych agitator:-.w, zaczął obrzucać poli­
cję kamieniami. Cięższe lub lżejsze ra­
ny odniosło 36 policjantów.

Na skutek tych zajść dokonano aresz­
towania 44 osób spośród' biorąoych u- 
dział w nielegalnym pochodzie. Na roz­
prawie w Sądzie okręgowym Skazano 
głównych priywódców Hadamika j Ha- 
dasia na kary po dwa i pół lat więzie­
nia, Swobodę na półtora roku, 23 oskar­
żonych na kary od 6 mieś, do jednego 
roku. Pozostałych 18 oskarżonych, prze­
ważnie kobety. sąd uwolni! dla. braku 
dowodów winy.

Przeciw temu wyrokowi oskarżeni 
Hadaś i Swoboda wnieśli apelację. Na 
onegdajszej rozprawie Sąd Apelacyjny 
zatwierdzając wyrok I instancji w orze­
czeniu co do -winy obniżył im jednak 
wymiar kary : skazał Hadasia i Swobo­
dę na kary po 10 miesięcy więzienia a 
zaliczeniem aresztu (dotychczasowego.

Gdy w najlepsze saę bawiono, około 
gadziny 3 w nocy w kilku miejsteaich 
równocześnie wybuchł ogień, który JMy- 
skaw' oznde objął całe atelier i -cały 
gmach.

Ponieważ wejścia zapasowe były za- 
tarasowane meblami, które usunięto 
aby i|X>mieścić gości, niesziezięśłiwii nie 
mogli się wydostać.

Cztery osoby jpsez okna

ponosząc śmierć na miejscu. Reszta 
czestników zabawy zginęła w nłon, " 
niach. ' p^nie-

Ocalała tytko jedna kobieta Wą 
na kilka minut przed' katastrofa 
do domu. " 8:4

Zwłoki ofiar są całkowicie zweg]on 
i rozpoznanie ich jest prawie 
niemożliwe.

Przyczyny pożaru dotychczas .nie u 
stalono. Byl to największy pożar jaki 
wybuchł w stolicy Nctrweigij w 'OaB,, 
ostatnich stu lat.

Ze skradzionymi książkami
PRZYSZEDŁ NA JARMARK

Przed kilku dniami donosiliśmy o śmiałe- 
kradzieży, dokonanej w trze-niesiycach « 
szkodę p. Sojki,

W czasie nabożeństwa sprawcy dostali się 
do jego mieszkania i skradli wszystkie cen­
niejsze drobiazgi i przedmioty. Łu/pem wła. 
mywaczy padła garderoba oraz teczki z książ 
karni dzieci szkolnych.

W dwa dni po kradzieży zdołano zdemasko­
wać i ująć głównego sprawcę włamania i kra­
dzieży, Przyszedł on na targ do Dąbrowy 
Górniczej, gdzie usiłował sprzedać skradzione 
przedmioty. Świadczy to o niesłychanej bez. 
czelności złodzieja-.

Szczegóły na razie trzymane są w tajemni- 
cy, ponieważ poszukiwani są wspólnicy are­
sztowanego.

OLKUSZA
Wyrodna matka

ZAGŁODZIŁA SWE DZIECKO
W kamieniołomach w ipobłiżu Piesko- 

•wej Skały k-Ojcowa znaleziono kikuty- 
g-odn-iowe dziecko w rozkładzie, zakopa­
ne prze® Eleonorę Gola ze Skały, nieza­
mężną.

W toku docholiaenaa wyszło -na jaw, 
że dziecko zmarło wskutek głodu i zim­
na ć że sprawczynią śmierci dziecka jest 
Golówna, która rzekomo ze wstydu 
chciała saę pozbyć dziecka.

Walące się drzewo
PRZYGNIOTŁO ROBOTNIKA

W lasach państwowych w Jangrońt 
ip3ldiające drzewo przylgUMOitJ© b. nieba- 
piecemie robotnika, Antoniego Piecha! 
skiego, który d-oznał m. im. złamania o- 
bojceyka i kilku żeber.

Piechułskiego w bardzo groźnym sta­
wę odwieziono do szpitala olkuskiego.
X BÓJKA NA TLE OSOBISTYCH/PO­
RACHUNKÓW miała miejsce na drodze 
,wiejskiej w Gołaczewach, gm. Jaingrct. 
Na idącego jnóźno 'wieczorem Stanisława 
Janika napalili mieszkańcy Gołacaew: 
Andrzej Pielk-a i Walenty SzczepaW, 
którzy pobili go kijami do nieprzyton- 
•ności. Sprawcami zajęła się policja.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK, 8 LISTOPADA

5.30 ,,Dzień dobry" — wesoły montaż pfr 
towyt; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z plA 
7.00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka; 8,00 -~ 
Audycja dła szkół; 14.00 Audycja dla- sdwj
11.15 Koncert mandolina stów , .Kaskada"; M." 
Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja po Mm o 
wa; 14.00 Wiadomości gospodarcze; 
Koncert życzeń; 14.35 „Swaczyna u Dorotki 
— audycja dla dzieci ; 14.55 Wiadomości 
żące i giełda; 15.00 „Mam 15 lat“ — P°wie . 
mówiona; 15.15 Gawęda o literaturze; i®. 
Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik popołudni®- 

16.05 Wiadomości gospodarcze; 1416 -* 
Przegląd aktualności finansowo - gosp°4ar. 
czych; 16.25 Pieśni polskie i obce w wy 0 
naniu Franciszki Platówny; 1655 „Paies-F-18 
w oczach przyrodnika" — felieton; Ł7jU>ł30 
cital skrzypcowy Tomasza Jaworskiego; 1 • 
Z pieśnią -po kraju-; 18.00 „Z aktualnych zaga­
dnień gospodarczych województwa- Kielec 
go; 18.10 „Co słychać w woj. Kieleckim? 
kronika; 18.15 Nowości z płyt; 18.® 
mości sportowe; 1630 Audycja d-la i-obotm 0 
19.00 Koncert rozrywkowy; 20.35 Informacją 
Dziennik, wieczorny, -wiadomości sporto 
21.00 Koncert symfoniczny. Transmisja z 
Teatru Wielkiego we Lwowie; 22.00 
wielkości i kompleks małości — dialog; ■ 
Sonaty na- skrypce i fortepian; 22.55 K-. 
nikat bieżący; 23.00 Ostatnie wiadomości,
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g Sport |
PRAWY PERSONALNE ZOZPN
nurriczasowy członek i p .o. przewodni­
cy WG3D ZOZPN p. Michalak Józef 

CI>C^0swoją rezygnację z zajmowanego sta- 
tS^h Powodem rezygnacji była praca za- 
n0T™« W związku z tym zarząd na' posie- 

=wym w dniu 31 ub. m. postanowił 
dlW£rzvó ftmkcję P. o. przewodniczącego 
?vr,n Okręgu p. Bitnero-wskiemu Bronisła­
wowi dotychczasowemu członkowi zarządu 

^^sprawniejszego działania WGiD Okrę- 
„rzad na posiedzeniu w dniu 31 uib. m. 

JJ-tMiowił dokooptować do współpracy pp. tózyćsk’ego Henryka i Kołodziejskiego

UKARANIE ZAWODNIKÓW
WGiD ZOZPN ukarał następujących graczy: 
praj zera Abrahama j S.kopickiego Malilicha 

bgj z Hakoaohu po 2 mieś, dyskwalifikacji 
każdego za brutalną grę;

Rabsztyna Edwarda z Cyklonu 2 tygodn. 
dyskawl. za zwracanie uwag sędziemu na za­
wodach oraz pozbwienie funkcji kapitana na 
1 Ferdyna Józefa z Cyklonu i tygodn. dyskw. 
w pogróżki względem sędziego na zawodach;

Goldmana Jerzego z Zewu 1 rok dysikwal. 
M słowną obrazę sędziego, wkroczenie na 
boisko po wykluczeniu i prowokowanie zawod­
ników do wystąpień, oraz pogróżki względem 
^Budnego Mieczysława z Zewu 6 mieś, dyskw. 
ta podburzanie zawodników do wystąpień, po­
gróżki względem sędziego oraz pozbawienie 
funkcji kapitana na okres 3-Ietni;

Maślaka Tadeusza z Unii 2 tygodn. dyskw. 
M krytykę orzeczeń sędziego na zawodach. 

(W»d[B©LU GŁOWY

6RYPIEI KATARZE

Oryginalny klub 
TOWARZYSKI

W Paryżu istnieje niezwykle oryginalny 
rab towarzystki, p. n. „Klub Narodowy Zie- 
-aych Lllij“. Oto jego oficjalna racja „sta­
nu : ntóeszane towarzystwo przyjacielskie, — 
mujące na celu ułatwienie zawierania uczci­
wych małżeństw pomiędzy osobami zdrowymi 
na duchu i ciele.

Założony został w roku 1922 przez dzienni- 
',?m Fontaine-BerinigePa. Członkami klubu 
raęgą zostać wszystkie osoby pragnące wstą­
pić w związki małżeńskie, a więc osoby stanu 
"olnego, rozwiedzione lub owdowiałe.

Wstępując do klubu każda, osoba musi Oka- 
wyciąg z kartoteki policyjnej, wyciąg z

Od kilkunastu lat rozwija aię w Szwecji 
nieznana, w innych krajach gałąź sportu, mia­
nowicie t. zw. „biegi orientacyjne", — sport, 
który powstał w 1920 roku i zaliczany jest 
obecnie w Szwecji do najbardziej popularnych 
form lekkiej atletyki.

Szereg najrozmaitszych towarzystw sporto­
wych organizuje we wszystkich ośrodkach kra 
ju w każdą niedzielę, w czasie miesięcy je­
siennych, zawody orientacyjne, w których bie- 
rze udział parę tysięcy osób.

Przy pomocy map i kompasów uczestnicy 
biegów winni odszukać metę, przebiegając w 
zupełnie obcym terenie trasę według wyznaczę 
nych punktów kontrolnych. Ne ogół przestrzeń 
którą przebywają biegacze, wynosi od 8 do 12 
kilometrów; dla juniorów dystans jest oczy­
wiście krótszy. Punkty kontrolne umieszczę- 
ńe są w ten sposób, by wypróbować zmysł 
orientacyjny zawodników, którzy nieraz mu­
szą biec poprzez lasy, błota., łąki i wzgórza.

Chorągiewki, oznaczające punkty kontrolne, 
znajdują się nieraz pad potokiem, o parę ki­

ksiąg metrykalnych, dowód osobisty i dwie 
fotografie. Przed wstąpieniem w związki mał­
żeńskie każdy członek klubu musi obowiązko­
wo poddać się badaniu lekarza klubowego.

Więcej trumien niż kołysek...
Francja ratuje się przed wyludnieniem

We Francji ogłoszono statystykę ru­
chu ludności za p.erwsze 6 miesięcy rb.

Mość małżeństw w ■porównaniu z ta­
kim samym okresem roku ub. zmniej­
szyła się o 1.700. Mość rozwodów wtaro- 
sła o 300. Ilość urodzin zmniejszyła się 
o 3.000, a ilość zgonów zwiększyła się 
o 23.000 w porównaniu z pierwszym 
półroczem ubiegłego roku.

W ogólnym -wyniku nadwyżka zgonów 
nad urodzeniami wynosiła w pierwszym 
półroczu rb. 48.000.

Informacje te, św.ałiczące o spadku 
ludności we Francji, wywołały duże po­
ruszenie w Paryżu. Od 1935 r. bowiem 
statystyka narodzin i zgonów we Fran­
cji przedstawia sią katastrofalnie.

O 14 tysięcy zgonów więcej, niż 
narodzin każdego roku.

Jcźck tak dalej pójdzie, ludność 
Francji? zmniejszy się w bardzo szyb­
kim czasie.

Rozumie to rząd francuski . oto sku­
pia obecnie wszystkie swe wysiłki, by 
zmienić ten stan rzeczy.

Minister zdrowia publicznego Marc 
Rucart wypracował obecnie plan kam­
panii, mającej zapobiec tej klęsce.

Dotychczas we Francji wypłaca się 
nagrody ipeniężne dla rodziców, mają­
cych więcej, niż dwoje dlzieci: zai każde 

„Biegi na orientację”
najpopularniejszym sportem w Szwecji

Członkowie klubu poznają się wzajemnie na 
wieczorach i zabawach. Celem klubu jest wal­
ka z depopulacją we Francji Klub rejestruje 
rocznie około 100 małżeństw.

trzecie dziecko wypłaca się 120 fr. rocz­
nie, za każde czwarte — 360 fr, za każ­
de piąte i .następne po 540 fr. rocnmśe.

W wypadku, gdy matka pszostaije sa­
ma z dziećmi, otrzymuje juź za dlrugie 
dziecko 360 fr. rocznie, a za każde na­
stępne 960 fr. rocznie.

Rodziny mające więcej, niż troje dizłe 
ci, korzystają z dalleko idących, ulg po- 
dlatkowych, przy nabywaniu biletów ko­
lejowych, nauczaniu dz.ecd itjp.

Ale to wszystko okazało Się ■ntewy- 
starczające.

Obecnie więc minister Rucart płatnu- 
je:

1) specjalną zapomogę pieniężną dla 
młodych par, pragnących zawrzeć zwią 
zki małżeńskie,

2) podniesienie sum zapomogowych 
dla rodziców licznej gromadki dzieci,

3) surową walkę z operacjami niedo­
zwolonymi ;

4) zwiększenie ulg podatkowych dla 
ojców rodzin. .

Planowane są także środki propa­
gandowe: specjalnie filmy; zachęcające 
do życia rodzinnego, książki n® temat 
rozkoszy małżeństwa, ojcostwa i macie­
rzyństwa, doroczne św.ęta dla rodzin, 
mających więcej, niż troje dzieci itp.

lometrów za lasem, aa nlewicłksn wzgózou 
czy nad jeziorem.

Zawody organizowane są nie rzadko o zmie­
rzchu, przy czym chorągiewki na punktach 
kontrolnych zateępowane są wtedy latarkami 
zawodnicy zaś oświetlają sobie drogę pochod­
niami.

Ostatnio powstała w Ssweeji organizacja, 
zajmująca się sprawami nowej gałęzi sportu, 
do której zgłosiło się już ponad 659 stowa­
rzyszeń sportowych.

Sport ten w ostatnich latach począł się roe- 
wijać również w krajach sąsiedzkich, a zwła­
szcza w Norwegii i Finlandii. W wyniku wiel­
kiej popularyzacji biegów na orientację za­
obserwowano znaczny rozwój produkcji kom­
pasów, map itp., przy czym, jeśli chodzi o 
wytwórczość kompasów, stosuje się wszelkie 
ulepszenia, tak, że kompasy te cieszą się du­
żym uznaniem w wielu armiach zagranicz­
nych.

Liczba Szwedów, którzy urządzają w czasie 
świąt wycieczki w głąb lasów, jest jeszcze

większe i.ż lość uczestników zawodów, za* 
. uważyć jednak należy, że prawie wszyscj 
wycieczkowicze wyćwiczyli się w orientowa* 
niu się w terenie, biorąc udział w organizo­
wanych konkursach.

— Mamo, co to znaczy erotyka?
— Nie wiem, dziecino — gdy się ma 10-ro 

dzieci, nie ma się czasu na takie rozmyślania!

„...wyrażam serdeczne podziękowanie za do 
skonąly środek na porost włosów. Jak Panora, 
■wiadomo, miałem poprzednio na głowie dwie 
łysiniki, a teraz mogę poświadczyć, że maar 
tylko jedną".

— Kupiła sobie pani barometr? Przeciąż 
ma pani żi.bę!

— T’k. złe jest już za stara i niechętnie la, 
za po drażnię!

^przyglądali jego grze z tajoną nadzieją, że e.erpłiwość 
tego człowieka wyczerpie się wreszcie.

— Gdzie się podZ ał>a ta słynna siła, ta sugest.a, 
wywierająca ogromny wipjyw na przebieg gry? — 
zapytał kiedyś Kromę!, jego odparty i nieprzejedna­
ny wróg na terenie klubowym.

Obok hralb.ego Łappy-Drohockiego, — który 
przy osobliwościach Wehlena-Bojemskiego odzinaczał 
się znacznie większym doświadczeniem — było, to je­
dyny poważny konkurent przy zielonym stole. Wy­
trwały, bardzo eerigiczny, szczególne rozważny przy 
wyborze partii lub przeci wnika, Kromel wygrywał 
stale, umiał wyzyskać kartę, lecz unikał wszelkiej 
błyskotliwości, tuszując zręcznie powodzenie, wsku­
tek czego wynik', wydawały się zawsze bez porówna­
nia skromniejsze, niż były w rzeczywistości.

Kromel odczuł zjaw.enie się Wehlena- Bojem - 
skiego jajko uszczuplenie swoich praw i zamaieh na 
swoją własność; zmierzył się z nim jeden jedyny raz, 
lecz doznał porażki, wobec czego już mu więcej nie 
wchodź.ł w drogę, teraz czekał cierpliwe na moment 
słabości. Dałby dużo, gdylby mu się udaiio wreszcie 
sprowokować wybuch gniewu, przebić pancerz zim­
nego, niewzruszonego spokoju, który okrywał zawsze 
jego przeciwnika. Wieda.ał, co może wyniknąć, a je­
dnak to zrobił, narażając się świadomie .na groźne 
niebezpieczeństwo.

Lecz pocisk traf.ł w próżnię.
— Nie, proszę pana — spokojnie odpowiedział 

■na zaczepkę Wehlen-Bojemski. — Moja t&oria po­
twierdza się w całej rozciągłość., aczkolwiek dla mnie

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowanaEugeniusza bałuckiego

Tego ■wiAcmora Wehlen-Bojemski przegrał tnze- 
% część tego, co posiadał...

Była to niemal sensacja, którą przyjęto jak dia- 
0CZ€k-‘wane wydarzenie. CaJly klub rozprawiał 

hakowo na ten temat. Ozy został naprawdę zer- 
. Pakt zawarty ze szczęściarzem? Czy od taj 

** 'wszystko się zmieni?...
Dzies iątki ipar ciekawych oczu patrzyły na We- 

^en^'®&j®ni®k.ego, gdy wchodził do saki gry. Wsey- 
jak ieK° każdy ruch, czekali z naprężeniem,

będzie reagował na niełaskę losu, szeptem obiK'- 
'Po kątach, jaką kwotą może jeszcze irozporzą- 

t?yb ™e był° tajenn.icą, że rozrzutny
r.. nie Pozwa,lał Wehilenowi-Bojemskaemu na

®nie większych oszczędności.
Ale oczek.wania zawiodły na całej linii — zacho- 
e się Wehlena-Bojemskieigw ipozosbaiło ni.eam'.en- 

c ! nikt nie dojrzał na jego twarzy wyrazu podnie- 
14 lub niezadowolenie.

Każdego w.ecaoru zjawiał się w jednym z kłu-
świeży, jednakowo uśmiechnięyt j uprzejmy,

d ^'ywal określoną kwotę i wstawał od stołu. Każ-
0 w“fic3ora otaczał go tłum widzów, którzy się

w sensie ujemnym. Ale to jest zrozumiale, bo w osta­
tnim czasie odsunąłem aię nieco od tych spraw.

— PraygdąjWem się panu uważnie — odpali 
Kromel. — Miałem wrażenie, że to jest załamanie stę 
o charakterze raczej ogólnym.

— Nie ma obawy. — Wehlen-Boj emski obrzuca 
go spojrzeniem, po którym z ust Kromela znikł na- 
tychm.ast kpiący uśm.eszek. — Nie ma obawy. Mioje 
oko jest tak samo pewne, jak dawniej, prawe ramię 
z mienmienmą dokładnością zadaje ciosy. Tytko siła 
woli': jest w tej chwil, czym innym zajęta, ale to nie 
odgrywa roli przy załatwianiu tego rodzaju qoraw, 
gdy mnie zmuszają do przywołania do porządku zbyt 
natrętnych panów.

Nikt się n>.e odważył zaiozepiać otwarcie Wehle*. 
na-Bdj.emskiego. Obserwowano go pilnie i dużo o nim 
rozmawiano. Temat stał s'ę nagle bardzo ciekawy 
u 'Przyjemny. Pogłoski rozdmuchały straty Wehlenau 
Bojemskiego do nieprawidiopodiobnych rozmiarów; 
Spodziewano się ogólnie, że lada dzień nastąpi zupeł­
ny krach. Wielu ludzi dawno go przepow.adało, wielu 
się cieszyło w skrytośc. ducha, uważając kiięskę za 
rewanż, który im się słusznie należał od sprawiedli­
wego losu, Przy Wehlen.e-Bojemskim zostało nie- 
wielkie kółko, do którego nie przeniknęły jeszcze 
złośliw>ość i .nienawiść, ale on słyszał ich jadiowiity 
szept, widział je w przelotnych spojrzeniach, wyczu­
wał jasno w zachowaniu sę .przeciwników karcia­
nych, którzy milkli nagle, ilekroć się do nich zbl.żyi.

I.C.  d. n.X
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J DROBNE kto pokój I bezpieczeństwo

wtorek, F listopada 1938 roku

PRZED ŚWIATOWĄ WYSTAWĄ POLARNĄ
Na zdjęciu rzut oka na malownicze miasto Bergen, stolicę zachodniej Norwegii, w którym 

w 1940 roku odbędzie się pierwsza, międzynarodowa wystawa polarna.

Podajemy do wiadomości P.T. naszych Odbiorców * 

’ A
V 
A 
▼

A ▼ 
AV

że przy sklepie naszym w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 18. uruchomiliśmy 
stację obsługi radioodborników, zaopatrzoną w nowoczesne przyrządy 

pomiarowe i badawcze.
Przyjmujemy- do reperacji i przeglądu za umiarkowaną opłatą odbiorniki 
radiowe fabryk: Philips, łka, Ełektrit, Telefunken, Kosmos i Korona.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, SĄ.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FLORIAN”
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! WIELKI ROMANTYCZNY FILM POLSKI

GABINET KOSMETYCZNY

I

I
V.

WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ
dyplom. kasmeL

Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.
NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO­
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry lojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion“, ,.Vitalux“.

Trwałe przyciemnianie brwi j rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Maąiłlage Porady i -wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

WSPOMNIENIA WAKACYJNE 
Intermezzo bez słów... .

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

obowiązujący od 2 października 1938 r.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
Warszawy: 2.51, 525 7.38 11.57 posp., 16,33 
21,20 22,30 M.te (r.)
Dęblina: 1.08 11.27
Dąbrowy: 8.35 r., 10.04 r.

5 Strzemieszyc: 4.35 r., 10.04 r. (od 18JŁII 
do 25.III kursuje tyliko iw dni świąteczne), 

5.01 (kursuje od 18.12 — 25.HI tylko w dn-i 
robocze), 6.08 r. 13.33 18.53 r. 20,55

Ząbkowic: 6.55 9.07 12.28 14.2? 17.16 20,22 
20,57 r„ 22.13
Olkusza; 7.16 
Tunelu: 8.19 15.45 19.38 
Częstochowy: 9.55 12.59 18,13 23,26 

t Skarżyska: 21,36 M.t.
s Szczakowej przez Kazimierz: 12.23 19.52 

z Kazimierza; 7.31, 25.02
Katowic: 0.09 0.38 r. 5.20 5.47 6,13 6,42 Mtr 
6,51 Mte 7,15 7.49 8.29 posp., 8.58 9.40 10,15 

1055 r. 12,39 015,24 14,08 15,00 r. 15.24 15.50 
16.00 16.50 17,53 1820 19.01 posp. 19.30, 
20,15 20,4? r, 2127 22.35, 23,24 r.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
do Warszawy: 0.11 0.46 6.52 Mte r., 8.30 posp, 

10,59 13,25 19.02 posp.
do Dęblina: 3.20 16.29
do Dąbrowy: 5.22 r., 7.34 r., 9.01
do Strzemieszyc; 10.17 15.27 r., 17.37 21,32 r. 
do Ząbkowic: 7.54 9.44 124-1 15.52 18.24 19,82 

23,17 r
dc Olkusza: 20.00
do Tunelu: 6.15 14.10 22.37
do Częstochowy: 5.49 7.15 15.92 17.01 29,51 
do Radomia; 6.43 Mte
do Katowic: 1.10 2.82 4.34 (kursuje w niedzie­

le i święta od 1S.XII do 25.HI) 5.03 (fajr. 
suje od 18.KM do 25JII-39, tylko w dni 
robocze), 5.32 6,10 7.40 8.21 9.10 9.85
10,07 r. Łl^S 11,58 posp. 1'2,30 13j00 13.35 
14.29 15.19 r. 1547 16,36 17.18 08.14 18.35 
1942 20,23 20.59 2152 posp. 21.37 Mt 22.14 
22,39 Mte r. 23,5.

do Szczakowy przez Maczki i Kazim.erz; 8.36 
przez Kazimierz 17.25

do Kazimierza: 15.05
do Maczek: 28.38
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KINO „EDEN"

! Wielka kreacja fascynującej
MARGARET S U L L A V A N 

w fHmie

Listy z pola bitwy“ 
z współudziałem Jamesa Stewarta 

Nad program dodatek kolorowy
pt, „GWIAZDKA" ora® tygodniki P.A.T.

KINO
osnuty na tle znakomitej powieści Marii Rodziewiczówny. 

Wspaniała karta dziejowa z czasów wielkiej wojny i świtu 
wolności

OBSADA: St. Afigel-Engelówna, K. Juno»xa-Stępowski, H. Gros.ówna 
Jerzy Pichelski, J. Węgrzyn, J. Orwid, T. Fijewski i ian.

Piotr Tomczyk 
Sosinciwjec, Nawopo- 
gońska 19. Tel. 650-56 
Posiada, ńa składzie i 

"meble 
stołoiwe, ssypialnae, ku- 

Ichnie, sztuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
orec wszelkie przerób­
ki. Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.

POKÓJ
umeblowany w cenćrus 
Sosnowca, telefon, E 
zienka, ty&o ihrześti. 
janinowi wynajmę. _ 
Wejście ńekrępujące 
Sosnowiec, Matactw 
skiego 5-a m. 7.

SKLEP
koloni alno - spożywczy 
z powodu wyjaizdu 
sprzedam w Czeladzi. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 5043

Różne

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
pcerski
|. Tomczyk, 

Sosnowiec, ul. 1-go 
Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygiemczne, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe garnitury, ma­
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
n;skie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma eg- 
stuje od 1910 roku.

3IEBLE 
sypialnie, stołowe, ga- 
binety, kuchnie, taet- 
ki, tapczany i t.p. po­
leca Firma „Spoiło" 
Będzin, Narutowiew 8 
telefon 71,847. EW

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycinyd- 
Sosnowiec, 8-go Msi’- 
31. »

FOTOGRAFIE 
Jubileuszowe 

od 3.50 — 6 sitak 
Grupy rodzinne od <•5 
6 sztuk. Dodatki do 
droższych zdjęć 

darmo
Korzystajcie z okau,

krótki czas.
Fotogr. Art. S. Miesi 
kowskiej. Soew*«' 
Piłsudskiego 20.

REKLAMA
zgubione dokumenty

JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU!

LEGITYMACJĘ
Funduszu BeiriW 
zgubił Kijas W 
szek.

MMMMI
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Najlepszy aktor świata CharleS Boyet 
w potężnym dramacie erotycznym z prawdziwego życia 

ZBUDZIŁEM"
UWAGA) Początek o godz. 17.30

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem tosztują: 

50 drobnych ogŁ 88 
20 drobnych ogL 13-00 zŁ 
10 drobnych ogL 7.00 zL 
5 drobnych ogi. 4.00 ab 5 g.

Za każdy wyraz dodatkowy, dopłaca s.ę _ .
. ... -----------___ ...

WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. UIKUSZ, Rynek, krosfcp. Kordaszewskiego STRZEMIESŻiC&^J 
6arnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI, Fr. Cacoń. MYSZKÓW*, kiosk St. JaworSB‘ 

PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZ1M1ERZ-POKĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączk8-^.^

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 « ... U
Tel. 61064. Skrytka pocztowa & h •= Wiersz milimetrowy jednołamowy; na 1-ej strome, względnie przed tekstem 1 zt; w tek- |

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 8 u ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- |
g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

w niedzielę i święta 25’/» drożej. Układ tabelaryczny 25“/o drożej. Numery dowodowe płatne.
O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.j ________________________________ I______________

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł. Jaworski. UIKUSZ, Rynek, krosljp. Kordaszewskiego STRZEMIESZYCE
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